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Telegramy Gazety Narodowej.
(Tyllzo w jednej części wczorajszego nu­

meru drukoioane.)
W ie d e ń  (! 22, marca. Przeciw

projektowi o nauczaniu religii w szkołach 
średnich i ludowych mówił obszernie dr. 
Ozerkawski, jako wdzierającemu się w 55<1‘ 
kres sejmów. Uchwalono usunąć przed­
miot z porządku dziennego. Posiedzenie 
następne jutro.

B e r l in  d. 22. marca, l $ a posłów 
przyjęła ordynacji' obwodową -  zarazem 
uchwaliła, ii ta ordynacja me będzie te­
raz wprowadzoną w Po*nańskiem. Mini­
sterstwo żądało tego koniecznie, uzasa- 

. dniając żądanie zachowaniem się Polaków.

Lwów d. 24. marca.
(WstęPna walka wyborcza w Czechach. —  

ObaDnis®- " l  Z Izby panów->
jawnie i skrycie toczy się prawie na 

noże walka między centralistami a Czechami. 
Tak np- P^ze ministerjalny' '  Tagesbote aus
j jó h m c n : ■■ - i|L i

„Na wypadek, gdyby terroryzmowi opo­
zycyjnemu przy wyborach w Czechach zno­
wu zwyciężyć się uclało, mają rządowe koła 
aż do szczegółów już ułożony plan kampanii 
przeciw nowemu „sejmowi fundamentalne­
mu* i w ogóle przeciw opozycji. Co do wy­
boru przyszłego marszałka krajowego, jesz­
cze nic nie postanowiono; natomiast pewnem 
ma być, źe. sejm taki zaraz by odroczono, 
na mocy nowełli (juz jak słychać sankcjonot 
wanej) wybory bezpośrednie do Rady pań, 
stwft rozpisano, feudalny - Wydział krajowy 
rozwiązano i agendy jego w ręce komisarza 
ceserskiego złożono, Podobnież przy pierwszej 
nielegalnej uchwale a nawet wniosku rozwią- 
zanoby Radę miasta Pragi, tudzież każdą 
taką reprezentację powiatową. Przestępstw 
dziennikarstwa czeskiego nie odsyłanoby 
przed delegowane ad hoc sądy przysięgłych, 
ale ze względów nieuchronnej konieczności 
zawieszonoby zupełnie sądy przysięgłych- 
Zarazem tym właścicielom wielkich posiadło­
ści, którzy nie zdają się mieć dokładnego
pojęcia  c znaczeniu dow odów  łask i ooaarolricj
przywoianony w trochę dobitniejszy sposób 
treść kilkakroć objawionej woli monarszej 
Na najświeższe postępowanie czeskich feuda- 
łów, począwszy od wywieszania w swych ka­
plicach ces. reskryptu 'ż d. 1 2 . września, na- 
deszłaby odpowiedz' niedwuznaczna. Szcze­
gólnie uderzające wypadki w wykazie głoso-i 
wania szlachty czeskiej, który niezawodnie w 
pismach czeskich ogłoszony będzie, pociągnę­
łyby prawdopodobnie za sobą odjęcie wielu 
.tytułów dworskich. “ ...............i

Kronika Lwowska.
p  C*0zem Lwów oddycha, —  Niedowiarstwo. 
wśr,ói°Źawia?  • w p03taci hsa.' —  Obudzenie się
■5Ss ^ ? sls : «*«» w  *  r* -■ Jekt urządzenia wenty.)

prawę, możesz być pewnym czytelniku że 
mowlą o nowym teatrze i nowej, a niewi­
dzianej n nas dotąd operze polskiej 
już u nas przyjętym zwyczajem, że choćby 
kto chciał coś najlepszego zrobić, to znajdzie 
się zawsze wielu, co stają z boku, zakładają 
ręce i potrząsają głową z niedowierzaniem. 
»Patrzcie go, chce robić rzeczy niepodobne, 
więc albo jest głupi, albo oszust, i dlatego 
musimy czuć do niego albo zal, albo po­
gardę.0

Ale kiedy rzecz niepodobna^ stanie się 
nietylko podobną, ale i wejdzie w życie, wów­
czas spieszą ci panowie z powinszowaniem. 
„Bardzo nam przyjemnie, byliśmy pewni, ze 

się stanie0 itp.
7 nnwA}.,iełl niedowiarków nie z interesu, ale
ks s ? s ^ » J est. “ “ s/  ■się o t w a r c i e • nilarS Jed»ak, jak zbliza 
mówione siły ar+?,J, sceny> Jak przybywają za 
bietnicą, staje sic ^Cf ne’ to> co °w 
niknie z ust i chowa niedowiarstwo to 
lepszych dla siebie czasów**0 "U‘bi, czekając 

„Zkąd się opera poicń, . , 
wtarzano sobie ciągle — Swn*°i • —  po" 
nie mamy, warszawscy ńie z‘ c ^ )lemli«w 
chać.° -  Układ, zrobiony z p a n n ą ^ S iń -
ską, Z pp. Cieślewskim, Kellerem, Borkow­
skim wywołał wielkie A. podziwienia, i na_ 
raził niedowiarstwo na straszną próbę.

Ale dla tych, co są niedowiarkami nie 
z usposobienia, ale z interesu, wiadomość ta­
ka nie ma siły przekonywującej. P. Kozmian, 
który jak na gentlemena zanadto się zape­
rza i gniewa, radzi sobie na nią więcej gnie­
wnym niż dowcipnym sposobem, i nazywa 
całe przedsiębiorstwo teatralne pulem. Prze­
cież i ten lis, co się wspinał do winnego 
grona, ale nie mógł dostać, nazwał je nie­
dogrzałem, a jednak wiadomo, że to były 
bardzo dobre winogrona.

Bądź co bądź, można się nawet cie­
sz} ć, ze panu Koźmianowi tak dolega powo

r

Na to odpowiadają pisma czeskie z u- 
śmiechem: „Strachy na Lachy!“ — Cóż by to 
wszystko pomogło centralistom, g d y b y  się 
nawet sprawdziło ? Wszystko to nie da cen­
tralistom kompletu w Izbie posłów, a tem 
mniej większości dwóch trzecich. To cios dla 
centralistów zabójczy — a owe prześladowa­
nie Czechów byłoby zawsze tylko chwilowe. 
Czes i  w i ę c e j  p r z e c i e r p i e l i ,  a z ka­
żdym rokiem stają się potężniejsi! Kilka 
zresztą zapowiedzianych tu środków byłyby 
tak okropnie nielegalnemu, że wątpimy aby 
nawet „ liberalizm “ koszerno-teutoński na nie 
się odważył. Co do tytułów dworskich, to te 
mogą być tylko drogą wyroków sądu kainego 
odjęte. Na urzędzie dworskim jest tylko hr. 
Larisch, wielki marszałek, ale ten głosuje 
na Morawie,'nie w Czechach. ..Wszystkie te 
groźby są przesadne, i dlatego dowodzą, że 
właśnie grożący jest w okropnym strachu.

Organa centralistyczne, ukazy rządowe 
krzyczą na terroryzm czeski ' A czyż może 
być, gorszy terroryzm od tego, co tu pisał 
Tagesbote ministerjalny ? -7*- Inny wypadek: 
Otu jenerałowie Lówenthal i Langendorf sprze­
dali teraz dobra swoje w Czechach, a naby­
ła je szlachta czeska, Z tego powodu pisze 
tenże Tagesbote, a pisma wiedeńskie przy­
klaskują: „Hej pp. jenerałowie, Ekscellen- 
c je ! Mamyż oficerom powiadać co opinia 
publiczna, co każdy człowiek honoru sądzi o 
tym, kto na polu bitwy opuszcza szeregi 
swoich w chwili gdy ma paść strzał pierw­
szy? Mamyż im powiadać, za co uważany 
jest, kto na placu _ w godzinie stanowczy 
zbiega do nieprzyjaciela? A zbiegostwa od 
sztandaru, dezercji stają się winnymi ci, c6 
w tym krytycznym czasie swoją posiadłość 
wielką przeciwnikom sprzedają, a z nią 4 
głosy swoje przy najbliższym wyborze, na 
które stronnictwo centralistyczne liczyło, ą 
które teraz dlań przepadły bez podania jej 
możliwości zapewnienia ich sobie ? Dobra 
można sprzedać i odkupić, ale politycznego 
honoru najzręczniejszy faktor nie odzyszcze 
temu, który go się sam pozbawia Niechaj 
ci, co z posiadaniem głosu interes ceutrali- 
stów zaprzedają, dobrze się opatrzą, gdzieby 
to nabyć można czego kupić niepodobna, tj, 
sławę patrjoty i prawo być uważanym prze* 
męży za męża.“

Telegramy centralistyczne z Pragi d. 21. 
donoszą, że Czesi nabyli sześć majątków da­
wniej centralistycznych, podczas gdy centra- 
lińci tylko jeden majątek czeski nabyli. A 
więc przecie centraliści kupują, a Czechom 
zakupna takie za zbrodnię poczytują! A ja­
kiego sposobu między innemi w tym celu 
użyli centraliści? Oto co donosi Politik z d. 
17. marca, dotychczas nieskonfiskowana,'" i 
czemu pisma centralistyczne nie zaprzeczają: 

„Pod nazwą chabrusa utworzyła się 
spółka wiedeńskich kapitalistów dla niewin-j 
nej rozrywki, aby zakupywać dobra w Cze­
chach, i przy nadchodzących wyborach opo­
zycję przegłosować. Że ten spisek, którego 
celem jest wyrzucenie ludu czeskiego także

ze sejmu, chabrusa nazwali, byłoby oboję- 
tnem, bo można go było nazwać „mamelu- 
kami° albo „towarzystwem akcyjuem do ra­
towania gabinetu" ,— ale właśnie wybranie 
tej nazwy cechuje całą spółkę z jej towarzy­
szami Chabrusa bowiem jest to słowo zy 
dowskie, i oznacza spółkę, i nieprzyjaciele 
wieprzowiny w szczególny sposób je stosują. 
Jeżeli np. żydowski łotr  ̂— niech to będzie 
bez urazy dla wyznania żydowskiego, bo są 
i łotrzy chrzesciańscy, starokatoliccy i t. p. 
—  schwyta drugiego łotra żyda na oszu­
stwie, to nie woła policji, tylko powiada po 
prostu1 chabrusa, t. j.: „podzielmy się, a ja 
ciebie nie wydam0. Co się też spełnia. Je­
żeli inny łotr żydowski — niech i to będzie 
bez urazy — coś znajdzie, i znalezione do 
kieszeni schowa, a przez poczciwca kolegę 
przydybanym zostanie, to koleżka znowu wo­
ła: chabrusa! — i dzielą się w milczeniu. 
Jeżeli się żydowscy handełesy zejdą na licy­
tacji, i wystawione na sprzedaż rzeczy chcą 
nabyć poniżej ceny szacunkowej, to szepcą 
sobie na ucho: chabrusa! — i odtąd jak na 
zaklęcie czarodzieja następuje pomiędzy nimi 
solidarność, i sprzedaż' idzie poniżej ceny! 
Tyle na wyjaśnienie’ słowa „chabrusa0, i jest 
ono, jak widzimy, ńie tak niewinnem, jak je 
przedstawiają.

„Otóż kilku matadorów giełdy wiedeń­
skiej, jak br. Louis Haber, br. Schey, br. 
Todesco, br. Wodianer, i jak się tam ci mia­
nowani juz lub spodziewani żydowscy baroni 
giełdowi nazywają1, utworzyli taką chabrusę, 
aby ze słabych rąk opozycyjnych w Czechach 
wykupywać dobra, posiadające prawo głoso­
wania, i arcyszanownemu dżentelmenowi Kar- 
losowi Auerspergowi, księciu na Gotschee, 
pomódz do pokonania szlachty czarnej i feu­
dalnej Cóż zależy takiemu Reizesowi albo 
Beizesowi na kilku tysiączkach! Wszak on 
codzień. wygrywa tysiące na giełdzie, i zre­
sztą ofiary tej żąda się nie za darmo. Taki 
szanowny żobber każe sobie niebawem jaką 
skrzydlatą bestje wymalować na powozie, 
albo otrzyma krzyż do stęsknionej pętelki!'

„Ale aby ten żarcik wiemokonstytucyjny 
niewiele kosztował, a może nawet jeszcze się 
interesik dobry zrobiło, zrobili ci ichmościo- 
wie chabrusę, aby się nie przelicytować, tak 
jak to handełesy robią .przy małych licyta­
cjach, z tą tylko różnicą, że ci handełesy są 
istotnie biedacy, igąjący w domu po kilkana­
ście głodnych bębfiów, a zatem możnaby im 
chabrusę wybaczyć, bo idą tylko za instynk­
tem zachowania życia.

„Zresztą nie pierwszy to raz dubro lu­
dów Austrji idzie na grę takiej chabrusy. 
Chabrusa poczęła się od arcyszanownego von 
Schmerlinga, podjęło ją następnie nawskróś 
demokratyczne burgerministerjum, które le­
piej od najparszywszego handełesa umiało 
robić z matadorami giełdy chabrusę. Ba, pp. 
Giskra et Comp. robili chabrusę o skórę lu­
dów austrjackich, potrzebowali „bogatyeh“ 
usług pp. Wodianera, ' Scheya, Todeski, Kó- 
nigswartera i t. p., i za to robili z nich ba­

ronów chrzczonych 1 niechrzczonych.’ Ludy 
mogły pójść z tor Dam i, byle chabrusa dobre 
interesa robiła. Teraz z tą samą spółką ro­
bi chabrusę ks. Karlos Auersperg ‘(brat mi­
nistra). Mój Boże! wszakże to sami swoi! 
Ale kiedyś pęknie ta chabrusa z całem cha- 
brusostwem, a wtedy dla odmiany ludy Au­
strji zrobią chabrusę —  między sobą.°

Czytamy w Politik: „Sto dukatów- w zło­
cie uczciwemu znalazcy, który zatracone z 
torb} pocztowej, jak donoszą pewne wiado­
mości pism wiedeńskich, i dotychczas nieod- 
szukane korespondencje urzędowe wręczy na 
szej redakcji. Rozpisujemy tę nagrodę, aby 
pomódz Wys, c. k. namiestnictwu, bo organa 
bezpieczeństwa publicznego są innemi praca 
mi zanadto obarczone. “ ói 1*

Wykradanie aktów urzędowych dopro ■ 
wadziło namiestnictwo pragskie do tego. że 
już nie uia pismu pospolitemu i depesze do 
starostów powiatowych szyfruje. Z boleścią 
jednak dodają pisma, wiedeńskie, że klucz do 
tych szyfr już się znajduje w ręku Czechów 

Centralistyczni mężowie zaufania mają 
się zebrać w Pradze d. 27. b. m. Czescy od­
byli naradę jeszcze we czwartek.

Co było dla nas najciekawszem na p o ­
s i e d z e n i u  I z b y  p a n ó w  z d. 21. m ar­
ca, już nam doniósł telegram, i że była to 
sprawka umówiona przeciw koronie, jak wczo­
raj podnieśliśmy, nie podlega wątpliwości. 
Izba panów przyklaskiwała wycieczkom 
Schmerlinga przeciw ustępstwom dla Galicji 
i Dalmacji, a pisma wiedeńskie wyraźnie po­
wiadają: „Że ani rząd ani Izba posłów więk­
szych ustępstw i po świętach nie uczynią 
Galicji, to jest pewnem; a jakie jestusposoe 
bienie Izby panów, dostatecznie wskazał p. 
Schmerling.0 Historja ta jednak miała inną 
jeszcze stronę, komiczną, którą zupełnie po.- 
minął telegram 1MI ,,,n

P. S c h m e r l i n g  bowiem przy pozycji 
budżetu: „Fundusz dyspozycyjny 50.000 zł.T 
zabrał głos, aby ponieważ sesja dogorywa, 
skorzystać przynajmniej z tej sposobności, i 
w Izbie panów pomówić o sprawach najwa­
żniejszych. Nie byłem, powiada p. Sch., w 
Izbie, gdy głosowano nad nowellą wyborczą, 
ale byłbym za nią głosował. Mimo to uwa­
żam ją za zbyteczną, i uważam, zaprowadze­
nie wyborów bezpośrednich za zbyteczne. A 
zatem jestem i przeciw ustępstwom dla Dal- 
matyńców za to, że przyrzekli głosować za. 
nowellą, i przeciw ustępstwom dla Galicji, 
dawanym w tym celu, aby umożliwić re­
formę wyborczą. Albowiem paragraf 7. 
ustawy o reprezentacji państwa (wybory bez­
pośrednie z przymusu) daje się tak tłuma­
czyć, że można każdegu czasu i wszędzie za­
rządzić wybory bezpośrednie. Trzeba tylko 
o d w a ż n e j  i n t e r p r e t a c j i ,  a każdy 
rząd powinien być odważnym. Zaprowadzenie 
bezwzględnych wyborów bezpośręęlnich daje 
wielkie korzyści: 1) Izbę posłów można za 
ich pomocą rychło odnowić, bo w 14 dni po

rozwiązaniu stanęłany nowa Izba; 2) ludzie, 
którzy tylko po to ubiegaj'ą się o krzesło w 
sejmie, aby dostać się do Rady państwa, sie­
dzieliby w domu, co byłoby z korzyścią dla 
sejmów; 3) mogłyby sejmy obradować równo­
cześnie e Radą państwa. Ale reforma wybor­
cza nigdy nie sprowadzi wszystkich posłów 
do Rady państwa, np. deklarantów. A zatem 
dopnie ona tylko tyle, co sam ów §. 7. Mimo 
to będę w danym razie głosował za reformą 
wyborczą. Ale przestrzegam od robienia ofiar 
dla jej dopięcia, bo to ofiary daremne.14

Następnie uderzył Schmerling na mini- 
steijam obecne, że czy to materjalnie czy 
tylko niby platonicznie stoi w stosunkach z 
pewnemi dziennikami, które jak np. Nowa 
Presse wysławiają pod niebiosa wrogów Au­
strji, jak Mazzini, i inni „którzy przed kilku 
laty wielkie szkody Austrji wyrządzili“ , a na­
tomiast z powodu 24. rocznicy 13. marca 
1848 r. jako kata i tyrana wystawiają Win- 
dischgr&tza itd.

P. Schmerling lak zakończył: „A teraz 
wracam do głównej sprawy. Przeciw ustęp­
stwom dla Dalmacji nie mam nic dopowiedzenia, 
ale zaprowadzenie tam języka kroackiego jako 
urzędowego muszę nazwać niebezpiecznem, 
właśnie ze względu na Galicję, gdzie podo­
bną próbę zrobiono. Spotyka nas to szcze­
gólne nieszczęście, że zawsze tych forytujemy, 
którzy nie są nam przyjaciółmi. Tak w Pol­
sce, gdzie nie dbamy o Rusinów i chłopów 
polskich, którzy nie chcą nic wiedzieć o pol­
skiej gospodarce. Tak samo w Tryeście — 
forytowano długi czas narodowość wioską, 
która się wcale nie tai, że uważa Tryest za 
przynależność Włoch W Dalmacji skłania­
my się do narodowców, chociaż tak jak rze­
czy są, należałoby raczej uwzględniać ludność 
pobrzeżną, która dla nas jest najważniejszą 
w Dalmacji, ho chociaż jest włoską, ale rzą­
dowi sprzyja, podczas gdy narodowcy do Kro- 
acji ciągną. Może to niemiłe, co wypowie­
działem; nazwą mię niepoprawnym centrali- 
stą, ale jak dawniej,'-'tak i teraz mówiłem z 
przekonania, i zawsze tak mówić będę; a 
przekonanie to jest echt ósterreicJńsch. Koro­
na tylko wtedy w pełnym będzie jaśnieć bla­
sku, jeżeli Austrja j e  dnem państwem po­
zostanie.* (Oklaski).

Bronili potem rządu ministrowie Lasser 
—  bardzo dwuznacznie, a Unger —  bardzo 
gorąco i otwarcie, podawali dzieje rokowań 
z Dalmatyńcami — ale nie całkiem prawdę 
odkryli; tej jednak obrony nie uważamy za 
potrzebne podawać. ’' Główną dla nas rzecz 
podał juz telegram.

Schmerling zdźiecbiniał widocznie. Za- 
bawnem zawsze było, jak on robiąc przysłu­
gę obecnemu gabinetowi w imię wspólnej 
sprawy centralizmu, chciał sobie przynajmniej 
tę przysługę zaraz powetować na tym gabi­
necie. Niech się kąsają)

dzenie nowego teatru, bo wpłynie to zape­
wne ua dźwignięcie sceny krakowskiej. Zro- 
dzi się bardzo pożyteczne współzawodnictwo 
J p. Koźmian zamiast narzekać na scenę 
lwowską, będzie mógł jej jeszcze podzię. 
kować.

Takież współzawodnictwo musi się wy 
wiązać pomiędzy operą warszawską a lwow­
ską. Dotychczas opera polska w Warszawie 
nie miała żadnego współzawodnika, i można 
powiedzieć, że drzemała sobie na łatwo zdo-. 
bywanyeh laurach. Teraz utworzenie drugiej 
opery polskiej musi ją obudzić z tej drzemki, 
i dać pochop do większego rozwoju.

W rubryce naszej Gazety, poświęconej 
sprawie składek na oświatę ludową, znajdo- 

dotychczas więcej imion delegatów i 
■ U „ow zbierania składek, aniżeli złożonych 
juz ofiar Ale cierpliwości! może to, co się 
powoli zbiera, zbierze się za to w potęż­
nych rozmiarach.

A wszystko się składa na to, aby nam 
przypomnieć, że jedyną gwiazdą naszą, jedy- 
nem zbawieniem, jedyną ucieczką jest oświa­
ta i ogrzanie ludu ciepłem narodowego u- 
czucia. Przypominają to nam nasi nieprzyja­
ciele, nasi odstępcy i przypomina to nam 
najlepiej p. Krzywicki w świetnej cynizmem 
broszurze swojej, której zanadto może ob­
szerny rozbiór podała G a e z ta  nasza w ubie­
głym tygodniu. Tak, poza oświatą ludu nie­
ma dla nas dróg zbawienia, chyba zechcem y 
jak doradza p. K rzyw icki wyzuć się z wszel- 
kiej polskości i zlać się z  M oskalam i i Niem 
eami.

Nie jest więc to  zbieranie składek na 
oświatę ludu rzeczą sentymentu, jakimś wy­
pływem marzycielskiej miłości dla ludu, ja­
kąś idealną zachcianką, ale jest to sprawa 
naszego b}tu, jest to twardy rachunek któ­
rego niedołężna tylko głowa, drzazgami 
spraw prowincjonalnych zawalona, pojąć i 0- 
cenić me zdoła.

Duchowieństwo nasze pojęło cfułą donio- 
słuść tej sprawy i pospieszyło wesprzeć ją 
»wj m ogromnym wpływem.’ Cześć mu się za 
o należy. Duchowieństwo nasze dowiodło, 

26 , j  ̂  nar°dowem, że kiedy chodzi o byt 
narodu, tam ono nie zawaha się na chwilę, 
aby mu spieszyć z pomocą.

Skarżyliśmy się już kiedyś, że paniom 
naszym tak mały dano udział w tej sprawie, 
a przecież nikt lepiej od nich nie potrafi za­
jąć się zbierauiem składek. Podobno na pro­
wincji potworzyły się komitety kobiece, ale 
dlaczego ich niema we Lwowie? Miałyżby 
panie lwowskie zachować się obojętnie wo­
bec sprawy, która jest dziś pierwszą sprawą 
narodu?

Sądzimy, że największy by osiągnęły 
rezultat, urządzając w e n t ę ,  na wzór tej, ja­
ką w Poznaniu w tym samym celu urządza 
hr. Kwilecka. Wenta mogłaby być otwartą 
co niedzieli i trwać przez całe lato, a jeste­
śmy pewni, że ani kupujących ani towarów 
by jej nie zabrakło. Wieleź to jest osób, 
którym łatwiej ofiarować coś w fantach, niż 
w pieniądzach, wieleż znów innych, którym 
obojętną jest oświata ludu, a które przecież 
kupować będą fanty dla przypodobania się 
pięknym oczom sprzedającej.

Ttady w wyborze rolniczych 
maszyn.

Jeden z najznakomitszych 
niemieckich dr. S c h u b m a c b e r  był tak łaskaw 
udztelić listownie swej rady w wyborze rol­
niczych maszyn i fabryk jednemu z naszych 
p r e n u m e r a to r ó w , który znowu nam nadesłał
w tym zamiarze, aby „towarzysze zawodu14 
m ogli w jak najszerszem kole z listu tego 
korzystać.

List ten opiewa:

Berlin 11. lutego 1872.
Wielmożny Panie!

Muszę pana przedewszystkiem przepro­
sić, iż na list pański z 27. stycznia dopiero 
dziś odpowiadam; wyjechałem był na dni 14 
i dopiero po ̂  mym powrocie znalazłem pismo 
pańskie, gdyż zapomniałem był kajsać sobie 
korespondencję przysyłać.

Biorę się . najprzód Jo najtrudniejszej 
kwestji: którą żniwiarkę świat fachowj uważa 
za nąjlępszą. W tym punkcie, myślę, zapa­
trywania jeszcze bardziej, się rpżnią,, nawet 
u właściwych techników , i rolniczych inżynie­
rów. Prawda, że nie zawsze można tu o nich 
powiedzieć, że nie są przy tem interesowani.

Ja tu naturalnie rozumiem inżynierów nie 
stojących w bezpośrednim związku z fabry­
kami. W rolniczych kołach, w których żni­
wiarki mocuo są rozpowszechnione, do dziś 
dnia jeszcze dają pierwszeństwo maszynom 
pojedynczym (bez samodzielnego przyrządu 
do odkładania zboża). Nad Renem np., przy­
najmniej w pruskiej prowincji nad Renem, 
gdzie chociaż nie dziś jeszcze to pewnie w 
przeciągu kilku lat wszystkie dobra od i nad 
50 hektarów mieć będą swoją żniwiarkę, 
zawsze pomimo wszystkich prób powracano 
do maszyny pojedynczej. Wprawdzie maszyna 
taka potrzebuje o jednego człowieka więcej, 
jak maszyna z samodzielnym przyrządem do 
odkładania, i to już wprawionego robotnika 
do prowadzenia przyciśkacza (des Andruck- 
rechens) i do układania, ale zdaje mi się, 
iż tę chybę więcej jak prostuje nizka cena, 
mniejsza potrzeba siły i daleko większa trwa­
łość. Najwięcej rozpowszechnioną ]w lazłem  
w ostatnich latach żniwiarkę Kearsley ^

Mówiąc u maszynach z samodzielnym 
przyrządem  do odkładania w spom nę, tylko o 

Burd ile Ceres1 i „Buckeye11, chociaż 1 dziś 
jeszcze z niektórych stron jak najgoręcej 
rekomendują maszyny angielskie i Mac Cor- 
mika. Burdik-Ceres uważano po próbach 0- 
statnich lat, ogólnie za maszynę najwięcej 
zadowaluiającą, jak też i liczne komunikata 
w, prasie agronomicznej przychylnie się o niej 
wyrażają. Lecz gdym tamtego roku miał 
sposobność przy różnych innych maszynach 
jak i przy maszynie Burdika widzieć robiącą 
maszynę Buckeye, uznałem tę ostatnią za 
najcelniejszą ł). Nie przypominam sobie, aże­
bym gdzieindziej czytał jakie ogłoszenia o 
niej, ale niedawno jeszcze znajomi moi bar­
dzo pochlebny o niej sąd wydawali. Co się 
tyczy trwałości i sił, jakie do pociągu wy- 
magąją, obie maszyny mniej więcej równają 
się sobie, ale robota Buckey’a była lepszą, 
Zawsze jednakowoż byłoby trudno, teraz już 
zadecydować, która z nich lepsza. Co się ty­
czy źródła, to Burdik-Ceres sprowadza się 
od pp. Friedlander et Frank we Wiedniu III 
Zollamtsstrasse Nr. 9 i od braci Giilicb we 
Wrocławiu. Buckeye ma tylko Seelig jun. w

*) Togo samego zdania była ck. komisja w 
Altenburgu, obacz: „Berichte dor Yersuchsstation 
fur landwirthschaftliche Gerathe , und Maschinen 
an der k. ungarisohen laudw. Lehranstalt in 
Ung. Altenburg v. J. ]]1. Jfuchs. Pajt, 1.871,,“

Berlinie Karlstrasse Nr. 20, jako ajent Jj. 
Naturalnie są 10 amerykańskie oryginalne 
maszyny. Kearsley maszynę pojedynczą (ory­
ginalną) najlepiej pan sprowadzi od firmy 
Bernhard Eichmann w Pradze.

W robieniu młócarń firma F. Eckerta 
(kleine Frankfurterstrasse Nr. 1.) w Berlinie 
jest niezaprzeczenie pierwszą w Niemczech 
i Austrji. Ma ona zawsze gotowe młocarnie 
z kieratem każdej wielkości 2)^

Młynki do czyszczenia zboza (Putzmiib- 
len) nie należą jeszcze do branży Eckerta.

W konstrukcji szerokorzutnych siewni 
ków nic się w ostatnich latach nie zmieniło; 
można prawie powiedzieć, że maszyna ta do­
szła już do stopnia doskonałości, chociaż mo­
że być, iż ten lub ów jeden, inny znów drugi 
system uważać będzie za lepszy. Bernhard 
Eichman (dawniej Borrosch et Eichman) jest 
co do siewników na każdy sposób dawno u- 
znanym specjalistą; jego drille już od wielu 
lat nauczyłem się wysoko cenić, a ze z cza­
sem zrobił postęp, miałem sposobność widzieć 
tamtego roku. Eichmana szerokorzutnych sie- 
wnikow nie znam, można jednakowoż wnio­
skować, iz fabryka i w tym względzie celny 
towar daje. O ile sobie przypominam, wyra­
bia Eichmann szerokorzutne maszyny podłun 
systemu łyżkowego (Lóffelsystem) i maszyny 
Albana ze szczotkami. Cenne szerokorzutne 
maszyny z łyżkami wyrabia także Sclme/tler 
et Andree w Berlinie, Podług mego przekona- 
nania są maszyny z systemem łyżkowym le­
psze, jeżeli terren nie jest zanadto nierówny. 
Gdzie terren nierówny, tam, rozumie się, 
trzeba używać maszyny ze szczotkami albo 
maszyny ślimakowe (Schneckenmaschinen). 
Te ostatnie, tak zwane toruńskie szerokorzu­
tne* siewniki, są w Prusiech Zachodnich i 
Wschodnich bardzo rozpowszechnione (fabry­
kant Drewitz et Rudolf w Toruniu; tak przy­
najmniej brzmiała firma przed parą laty).

Młynki do śrótowania zboża i maszyny 
do cięcia buraków wyrabiają się teraz wszę­
dzie prawie we wszystkich większych fabry­
kach maszyn gospodarczych w dostatecznej

J) W ostatnim czasie ogłasza w „Wiener 
Landwirthschaftliche Zeitung0 Josef Ossterreiclier 
w Wiedniu, Akademie Strasse, Nr. 3, iż otrzy­
mał ajenturę Buckeye.

*) Transport z Berlina do Podwołoczysk
młócami największego kalibru z kieratem 6 kon­
nym kosztował mię 166 złr. aw.



Korespondencje „Gaz. Nar.“
Paryż cl. 18. marca.

(i?. TP.) Prawo, zakazujące internacjo­
nał we Francji, zostało uchwalone przez Zgro­
madzenie narodowe na posiedzeniu dnia 15. 
marca.

Nie ulega wątpliwości, że towarzystwo 
międzynarodowe robotników w swojem zało­
żeniu miało piękne i wzniosłe cele, t. j. sze­
rzenie braterstwa ludów i niesienie pomocy 
uciśnionym. Przypominamy sobie pierwsze 
posiedzenie robotników w Londynie, w roku 
1864, gdzie między innemi sprawami, obcho- 
dząceini ludzkość, była postawiona na pier- 
wszein miejscu sprawa niepodległości Polski. 
Robotnicy zobowiązali się uroczyście wpły­
wać na sumienia ludów, aby te dopominały 
się u swoich rządów o wynagrodzenie krzy­
wdy wyrządzonej Polsce. Później, gdy prze­
ważny wpływ w towarzystwie mięazynarodo- 
wem pozyskali ludzie bez wiary, ateusze i 
materjaliści, cały też kierunek tego towarzy­
stwa został zwichnięty.

Najdotkliwszym ciosem dla towarzystwa 
było wmieszanie się w jego sprawy niektó­
rych niemieckich i moskiewskich agitatorów. 
Wtedy sformułował się ów internacjonał, 
który sobie położył za zadanie, zniszczyć re- 
ligię, rodzinę, i obalić wszystkie podstawy, 
na których spoczywa chrześciańska społe­
czność. Płomienie gorejącego Paryża były 
zastosowaniem tych zasad, jak powszechnie 
mniemają.

Pod wrażeniem takiego oskarżenia, Zgro­
madzenie narodowe w Wersalu, pominęło 
przyjęte zasady prawne, głuche na przestrogi 
ludzi obznajomionych z przedmiotem, jako 
to: Bertault, Audiffert-Pasąuier, który radził, 
aby zarządzono śledztwo w całym kraju, w 
celu dokładniejszego zbadania oskarżeń inter­
nacjonała, i wtedy tylko wydane przeciw nie­
mu prawo miałoby w rzeczy samej charakter 
zaradzenia złemu. Wszelkie poprawki poda­
wane odrzucono. Jules Favre dwa razy za­
bierał głos, i dwa razy Izba odepchnęła jego 
żądanie. Ten sam los spotkał wystąpienie 
p. Pressense, pastora protestanckiego. Udało 
mu się tylko zmienić wyrażenie: ęęJJgia
p a ń s t w a  na: w o l n o ś ć  wy znań .

W rozprawach, jakie prowadzono, zwrócił 
szczególną uwagę głos ministra sprawiedliwości 
p. Dufaur, który wbrew prawdzie zwalił od­
powiedzialność za zbrodnie dokonane w Pa­
ryżu w czasie komuny na cudzoziemców, 
chociaż powszechnie wiadomo, że dotąd ani 
jednemu cudzoziemcowi nie wytoczono pro­
cesu o podpalenie lub zabójstwo. Zwolnienie 
Francuzów od odpowiedzialności bardzo się 
podobało, nie znalazł się bowiem w Izbie 
ani jeden głos, któryby przemówił w imię 
prawdy, owszem dano ministrowi huczne o- 
klaski. Prawo uchwalone uważa światło opi­
nia za nieskuteczne, nie na czasie, a nawet 
niebezpieczne, które łatwo obejść można, 
zmieniając nazwę i zakreślając cele nieobjęte 
prawem. Wyjątkowe ustanowienie prawa o- 
kryło urokiem internacjonał, dało mu cha­
rakter prześladowanego, co jest bardzo nie- 
bezpiecznem, i z pewnością' pomnoży jego 
siły, których już braknąć mu poczęło.

Prawo o nauczaniu obowiązkowem, które 
jedynie mogłoby wyleczyć społeczeństwo fran­
cuskie z zarozumiałości, z ciemnoty i lek­
kości, odrzucono, odłożono bowiem jego. za­
łatwienie na czas nieograniczony. Tak po­
wstają we Francji prawa szkodliwe a niedo 
puszczane są do uchwały te, któreby mogły 
społeczeństwo odrodzić. Przeciwnicy oświaty 
są przeciwnikami społeczeństwa i przygoto­
wują przyszłą komunę. I

'Obecnie toczą się rozprawy nad budże­
tem, w których Thiers przyjmuje bardzo ży­
wy udział. Godnem jest uwagi, źę prezydent

ilości. Eichman w Pradze, Schneitler i An-' 
dree w Berlinie, Eckert w Bei linie.

Co się tyczy kwestji, która fabryka ma­
szyn gospodarczych na największe zasługuje 
zaufanie, to wskazałbym na Eichmana w 
Pradze, jako fabrykę dla pana najdogodniej­
szą. Wszystkie wyroby tej fabryki, jakie od 
paru lat widziałem, były, o ile tego % colK 
czności wymagały, bardzo trwałe; a także w. 
Austrji i od moich austrjac.kich znajomych, 
słyszałem o tej firmie tylko dobre rzeczy. 
Dla pana miałaby ta firma jeszcze _ i tę ko­
rzyść, że jest bardzo obfitą w swoich wy^o- 
bach, w których prawda, że wiele jest naśla­
dowanego. Ja przynajmniej nie znam żadnej 
innej firmy, w której składzie wszystko to 
znaleźćby można, czego w gospodarstwie po­
trzeba *). Że takie fabryki w pojedynczych 
gałęziach, które są więcej przedmiotem fabryk 
specjalnych, z temi ostatniemi konkurencji 
nie wytrzymają, rozumie się samo przez się; 
jednakowoż gdzie o takie specjalne fabrykaty 
nie chodzi, mało to znaczy, byleby tylko fa­
bryka porządnie robiła. Coś niekorzystnego 
pod tym względem o Eichmanie dotąd ani 
słyszałem ani widziałem, a że on przy różno­
rodności swych wyrobów także jako specjali­
sta (w siewnikach) coś doskonalszego wytwo­
rzyć się stara, to tylko pochwalić należy. 
Z bliższych panu firm szląskich nie mogłem 
panu żadnej polecić; w Berlinie poleciłbym 
panu Schneitlera et Andree, jeżeli pan z nim 
dla jednego artykułu w stosunek wejść ze­
chce (rozumie się z wyjątkiem ? maszyn do 
młócenia i koszenia), jednakowoż słyszałem 
ta i ówdzie, że- on w czysto pieniężnym wzlgę- 
dzie jest trochę trudnym. Eckert jest więcej 
specjalistą.

Jeżeliby pan sobie w jednym lub dru­
gim względzie dalszych informacyj i dokła­
dniejszych życzył, to jestem gotów, o ile je­
stem orjentowanym, w drugim liście panu 
udzielić takowych.

Z największem uszanowaniem 
usłużny

Dr. W. Schuhmacher.

*) Eichman przesyła każdemu na żądanie 
duży katalog, gdzie każda maszyna jest naryso­
wana i opisana z dodatkiem ceny. Jego adres : 
Bernhard Eichman in Prag.

rzeczypospolitej najsilniej broni wydziału 
wojskowego i dobrze robi. Tii się uwydatnia 
patrjotyzm stronnictw. Monarchiści radziby 
obciąć fundusze przeznaczone na utrzymanie 
wojska, aby takowe zniechęcić do obecnego 
porządku rzeczy, ""a w razie danym użyć go 
obietnicą polepszenia stanu żołnierskiego do 
swych widoków.’ Thiers, który w tym razie 
niewątpliwie ma tylko na celu dobro Fran­
cji, stara się, ‘ aby armja była silną i liczną, 
wtedy tylko bowiem odzyska utracone stano­
wisko w Europie. Wie.ki ten cel wymaga 
wielkich nakładów, nie wahał się więc Thiers 
zażądać od Zgromadzenia 500 miljonów po­
trzebnych na udoskonalenie broni, uzupeł­
nienie materjałów wojennych, a nadewszystko 
na przeprowadzenie systemu dobrej obrony 
od granicy niemieckiej, którego główną 
twierdzą będzie Belfort. —  Brzegi Sekwany 
aż do Rouen najeżone będą warownia­
mi, Paryż będzie otoczony drugim mu-' 
rem. Forty paryskie będą posunięte dalej 
tak, aby miasto nigdy nie mogło być zam­
knięte przez nieprzyjaciela, gdyby to zaś na­
stąpiło, wtedy obsadzone aż clo morza forte­
cami brzegi Sekwany ułatwią dowóz żywno­
ści do stolicy. Nie ulega wątpliwości, że na 
polu argumentacji finansowej Thiers jest nie­
zwyciężonym. Nie dziwimy się więc, że po­
konał bez trudności dwóch przeciwników, 
Randot i Germain, tak w rozprawie o sto­
sunku państwa do banku francuskiego jako 
też w kwestji budżetu wojskowego. Wpraw­
dzie zgodził się na zmniejszenie wojska o 20 
tysięcy, ale tylko dla uporządkowania stopni 
wojskowych. Obecnie Francja będzie miała 
14:0.000 żołnierzy pod bronią. . ...

Toczy się w Wersalu straszny proces o 
zabicie 50 zakładników przy ulicy IIaxo. 
Była to straszna rzeź, okrucieństwem swojem 
przewyższająca inne, w której kobiety miały 
udział, okrywający hańbą ich'płeć. 'Były to 
wprawdzie markietantki gwardji narodowej, 
ale ich zachowanie się wobec tak strasznej 
zbrodni przejmuje zgrozą, pokazując, do cze­
go kobieta dojść może, gdy przekroczy sferę 
swoich obowiązków.

Jules Mottu, członek łtady miejskiej, zna­
ny nieprzyjaciel chrześcianizmu i niaterjalista, 
został przyaresztowany za oszustwo i przepro­
wadzanie udanych bankructw.

Przegląd polityczny.
j f t l e m i e  p o l s k i e .

Według pism moskiewskich, w ministe- 
rjuin dróg i komunika^yj zajmują się rozpa­
trzeniem projektu urządzenia portu rdli stat­
ków na Wiśle od strony Pragi.

Niejaki p. Marjewski, obywatel ziemski, 
dostał od rządu przyzwolenie na prowadzenie 
prac przygotowawczych i planów drogi żela­
znej z Piotrkowa do Sandomierza.

Prawitielstwienni/j Wiestnik podaje, że 
w roku  przeszłym  naznaczono b y ło  w ziąć re ­
kruta z K ongresów ki 22 .72  L; z tych  17 .554 
rzeczyw iście by ło  wziętych, 4426 wnieśli wy- 
iupne, a 441 by ło  niedoboru. Można być p e ­
wnym, że zamiast tych, co się. w ykupili, w ziął 
rząd innych, tak aby i ludzie i pieniądze 
były. L icząc p o  500 rs czyli 800 guldenów , 
rząd  zyskał na rekrutach 3,540.800 złr. — 
W jednym  i tym że czasie w granicach reszty 
carstwa m oskiew skiego w zięto 128 785 ludzi; 
wykup w niosło ty lko 446. — Z w racając u- 
wagę czytelnika na powyższe cyfry , p rzyp o­
minamy, że K ongresów ka liczy  pięć i pół 
m iliona, reszta zaś carstwa, bez Syberji, K au- 
fazu i K ozaków  D ońsk ich , do 70 m ilionów . 
, orów nyw ając na tej podstaw ie cyfry rekruta 

W obu  częściach, "m ożna do jść  do ciekaw ych
wniosków.

Czytamy w Dzienniku Poznańskim: 
Ostdt. Ztg. podaje z Berlina artykuł o 

wzroście ludności w Prusach. Autor rzeczo­
nego artykułu opiera swe uwagi na datach 
statystycznych umieszczonych w najnowszym 
zeszycie pisma wydawanego przez statystycz­
ne biuro w Berlinie a podanych przez współ­
pracownika tegoż biura p. Karola Briimer 
jako „próba do statystyki narodowości w 
państwie pruskiem na rok 1867.“ Chociaż; 
materjał w pracy tej użyty nie jest zupełny, 
wystarcza wszelako, mówi Ostdt. Ztg., aby 
się przekonać, że mniemanie, jakoby polo 
nizm krok za krokiem ginął wobec niemczy­
zny, żadnej nie ma podstawy. Wprawdzie 
zdaje się, że w ogólności w Prusach Wscho­
dnich ubywa Mazurów, tylko w powiatach: 
oleckim, rastemburgskim i ostródzkim żywioł 
polski wzrósł nieco. Także w Prusach Zacho­
dnich, na które ks. Bismark szczególną 
zwracał uwagę, ludność polska w obwodzie 
kwidzyńskim zmniejszyła się z ;-171/2 °/„ na 
36% % , lecz w obwodzie gdańskim podnio­
sła się z 24,7% na 26,65°/0. Miasto Malborg 
sąmo ma teraz 2000 ludności polskiej, kiedy 
w roku 1861 miało tylko  ̂ 1000. Cyfry po­
wyższe okazują się z porównania spisu lu­
dności z roku 1861 i )^07, które o ile do­
tyczą prowincji pruskiej i górnego Szlązka, 
uwzględniają stosunek narodowości, lecz w 
księstwie poznańskiem, gdzie cyfry zawsze 
jeszcze wyraźnie na korzyść nasząby mówiły, 
stosunek ten uwzględniony nie został. 
P. Bramer więc, aby i co do tej prowincji 
liczby jakie postawić, oparł się na datach, 
wykazujących stosunek katolików do prote­
stantów i z tego w przybliżeniu otrzymał ten 
rezultat, że w obwodzie bydgoskim ludność 
polska podniosła się’ z 46.6% na 46 92% ; 
w obwodzie poznańskim zaś z 58.9% na 
59 30°/„. W  obwodzie opolskim ludność poi- 
ska podniosła się z 58.2% na 59.95% |

Na statystyce szkolnej oparty rachunek 
wykazuje, że jest Polaków w Prusach 2,613.000, 
podczas gdy wedle innego obrachunku staty­
stycznego byłoby ich tylko 2,425.650.

Liczby te wykazują, sądzi Ostdeutsche 
Ztg., jak bardzo potrzeba, aby Niemcy w 
polsko-pruskich ziemiach osiadli, przez sta­
ranne pielęgnowanie nauk, rolnictwa i inte­
resów materjalnych przęciwwaźyli agitacje 
polskie, ku tym samym zadaniom skierowane.

My, Polacy, jesteśmy przeświadczeni, że 
narodowość nasza, pełna siły, pomimo twar­
dego nacisku niemczyzny nic ginie, lecz wzra­
sta. Jesteśmy przekouani, że liczba ogólna 

i ludności polskiej w Prusach okazałaby się 
wyższą niż liczby, przyjęte przez p. Bramera, 
gdyby tylko spis ludności bezstronnie i do­
kładnie był wykonany. Lecz spisy te odby­
wają się w sposób taki, że gorliwość urzę­
dnicza nie zawsze może zostać w zgodzie z 
bezstronnością, jakiej spisy takie wymagają. “

rran cja ,

Rocznica powstania paryzkiego przeszła 
w całej Francji spokojnie — środki ostrożno­
ści jakie poczynił rząd okazały się zbyte- 
oznemi, policja otrzymała zawiadomienie, że 
w kilku miejscach urządzono małe biesiady, 
przy poszukiwaniach za tein udało się jej w 
mieszkaniu byłego członka komuny, Grenier 
pochwycić sprawozdania z posiedzeń sekre­
tnych rządu powstańczego.

Resztki komuny zebrane w Anglii ob­
chodziły w Londynie uroczyście ową pamię­
tną datę, na mityngu prezydowanym przez 
Junga. Mówcy sławili czyny komuny i zasłu­
gi internacjonała, grozili rozbiciem dzisiej­
szemu ustrojowi społecznemu i wszystkim 
rządom. Odnośnie uchwalono też rewolucje.

D 19. marca z rana w Wersalu stracono 
Wedela skazanego przez sąd wojenny na 
śmierć za morderstwo redaktora Siecią Gu­
stawa Chandzy’a dokonane przez komunistów.
’ Sąd wojenny za wymordowanie żandar­
mów skazał obecnie 6 komunistów na karę 
śmierci, 3 na deportację. 7 na dożywotne 
ciężkie więzienie.

Fournidr, nowo mianowany pełnomocnik 
Francji przy dworze rzymskim miał otrzymać 
instrukcję, aby rządowi włoskiemu wyraził 
stanowczą wolę gabinetu wersalskiego i więk­
szości Zgr. Nar. utrzymania z Włochami tra­
dycjonalnych związków przyjaźni. To bez­
sprzecznie najroztropniejsza polityka dla 
Francji. , .....

Projekt do prawa ministra spraw we­
wnętrznych Le Franc o odpowiedzialności 
w razie przedsięwzięcia napadu na rząd i 
Zgrom. Nar., . który narobił wjeie hałasu i 
groził przesileniem rządowem, został cofnięty. 
Takie bowiem ma znaczenie odroczępię nad 
niem dyskusji.

Jour. Officiel ogłasza, że śledztwo w 
sprawie kapitulacji Metzu nie jest jeszcze u- 
kończonem, a więc i wiadomość o oddaniu 
pod sąd wojenny marszałka Bazain’a jest 
nieuzasadnioną.

Sekta starokatolików pyskuje i we Fran­
cji coraz więcej zwolenników. Ks. proboszcz 
Junąua z Bordeaus przesłał arcybiskupowi 
uwiadomienie, że nie uznaje dogmatu nieo­
mylności papieża, gruppuje około siebie współ­
wyznawców i wchodzi w stosunki z staroka 
.tolikami innych krajów-

Dzienniki fr a n c u s k ie  ogłaszają rzekomy 
list p. Bisinarka p- Opinja p. Bismarka
0 Rzeczypospolitej. Ten list ma dowieść, że 
stanowcze założenie Rzeczypospolitej we

dla interesów  
wiel- 

pan
Bismark ma być zdania, że Prusy powinny 
najgorliwiej popierać założenie Rzeczypospo­
litej w tym kraju

Zbytecznem  byłoby  dodawać, że to dzien­
niki legityum stowskie.. ogłaszają ów  list, aby  
pow iększyć liczbę stronników  m onarchii. 
Rzeczyw istą jest prawdą, że p. B ism ark boi 
się w szelkiego stanow czego rządu we F ran­
cji, k tokolw iek  bow iem  ob ją łb y  stanow czą 
władzę, m usiałby politykę odw etu przyjąć do 
sw ojego program u. ' .
—  Składka narodowa we Francji idzie dość 
pomyślnie. Przeciętnie do komitetu central­
nego w Paryżu wpływa już od pewnego cza­
su dziennie około 900.000 franków, a wpływ 
co chwila zwiększa się jeszcze. D. 14. marca 
było w kasie komitetu centralnego 41,409.062 
fr. 50 cent. Nieszczęcia nauczyły Francuzów 
ofiarności, ale czemu przypisać, ze u nas ni­
knie dawna tradycjonalna ofiarność polska ? 
Składki na rzecz oświaty ludu, niestety tego 
dowodzą. W Lille czefadź po warsztatach o- 
prócz opodatkowania się uchwaliła jeszcze, 
aby jeden dzień pracować wyłącznie na skład­
kę narodową — czyżby nasi rzemieślnicy 
mniej mięli w sobie patrjotyzmu?

Kieincy.

Członek stronnictwa klerykalnego. przez 
pośrednictwo p. Schorlemer-Ast’a, wniósł na­
stępującą interpelację:

„“Według rozszerzanych przez prasę w ia­
dom ości, zgodnych  z ośw iadczeniem  prezesa 
m inistrów  na 13tej sesji Izby  posłów  z dnia 
6. marca, odbyła  się z okazji w ytoczonego 
w Poznaniu śledztwa, rew izja, przy której 
zabrano list, podobny niezaprzeczenie treścią
1 formą do listu posła Windhorsta, który w 
Gazecie Kotońskiej z d. 14. marca, nr. 74., 
a później przez półurzędowe dzienniki w 
związku z oświadczeniem ks. Bismarka zo­
stał ogłoszony. Wydanie listu tego władzy 
politycznej i publikowanie bez zawiadomienia 
o tern posła, p. Windhorsta, przedstawiają 
się —  pominąwszy już tę okoliczność, że 
wzmiankowany list nie był wystosowanym 
do ks. Koźmiana, u którego odbyto rewizję, 
jako wielka niedyskrecja, - której ani treść 
listu, ani wywołane okoliczności usprawiedli­
wić nie są zdolne, i noszą cechę nadużycia 
urzędu. Niżej podpisany zapytuje się królew­
skiego rządu, czy mu wiadomy jest przebieg 
tej sprawy, i czy zamierza pociągnąć do od­
powiedzialności sprawcę tej publikacji, i prze­
szkodzić o ile możności temu, ażeby podobne 
nie powtarzały się wypadki."

Odpowiedź rządu w tej sprawie nie jest 
nam dotąd znaną.

Lekarze zaniepokojeni zdrowiem cesarza, 
nakazali mu powstrzymać się od wszelkich 
zajęć nużących; dla tego też obie Izby otrzy­
mały zawiadomienie, iż deputację icb w dniu 
22. marca, t. j. w rocznicę urodzin, cesarz 
przyjąć nie jest w możności.

Projekt do prawa o organizacji powia­
towej, umniejszający Znaczenie stanów a o-

snuty na samorządzie, został już uchwalony. 
Z pod dobrodziejstwa prawa tego zostały wy- 
jęte. ziemie polskie przez Prusaków rządzone. 
Dotąd nie miały one prawa wyboru landra- 
tów, a posiadały prowincje niemieckie, a na­
dal przez wzgląd na „nieprzyjazne usposo­
bienie ludności polskiej" uchwalono nie za- 
stosowywać urządzeń uwzględniających po­
trzeby tegoczesne. Poseł nasz, Szuman) z tru­
dem zaledwie wynalazł kilkunastu postów, 
którzy podpisali jego poprawkę o niewyklu- 
czenie W. ks. Poznańskiego od dobrodziej­
stwa prawą. (Regulamin wymaga poparcia 
•>u posłow, a naszych jest tylko 18). Postę­
powcy nie zgodzili się podpisać wniosku Po­
laków. Liberalizm niemiecki jest więc czystą 
parodją. Ustawy, konstytucje, swobody i wszel’ 
kie korzyści są tylko dla Niemców, ale nie 
Polakow, w przekonaniu postępowców nie­
mieckich me jest obrazą swobody prześlado­
wać 1 olakow. TaKie pojęcia o sprawiedliwo­
ści i wolności wpoił ks. Bismark w Niemców.

M « s k w a .

St. Pietierbg, Wied. donoszą, że w 
Londynie zawiązaną została spółka w celu 
przeprowadzenia kolei żelaznej pom iędzy 
Tom skiein a Krasnojarskiem, dla połączenia  
doliny rzeki Ob z doliną rzeki Jenisiej.

Nowoiosyjski Jetegraf pi^ze, że stosun­
ki handlowe . y z Chinami za pośre­
dnictwem kanału Suezkiego zaczynają 'się 
rozwijać i ustalać Dom handlowy Szabuszni- 
kow et Comp. w Odesie w początkach bie­
żącego miesiąca wyprawił tą drogą do Chin 
pierwszy okręt z ładunkiem składającym sic 
z cukru, mąki pszennej, świec stearynowych 
i sukna. Za p. Szabusznikowem pospieszył 
kupiec Kożewników ze swoim okrętem z po- 
dobnymże ładunkiem.
<• i Na ostatku podajemy wiadomość 0 p0- 

wem postanowieniu tyczącym się żydów, któ­
rych rzad koniecznie chce wciągnąć do o- 
gólnej gry życia z innemi wyznaniami. We­
dług nowo zamierzonego postanowienia ogól 
ne przepisy tyczące się wiejskiej w carstwie 
ludności, mają być wkrótce zastosowane idą 
żydów trudniących się rolnictwem.

K r o n i k a
—  Kurjerek lwowski. Ostatnie przedsta- 

wieuie niemieckie w teatrze tutejszym odbyło 
:się w piątek. Dawano jak donosiliśmy, Moniu­
szki operę 3-aktową: „H rabina," w tłumaczeniu 
libretta niemieckiem. Teatr i przez połowę nie 
był zapełnionym a zapełniała i tę połowę prze­
ważnie publiczność polska, praguąca poznać ten 
utwór polskiego kompozytora I  cicho bez po­
żegnań i demoustracyj odbyło się to ostatnie nie­
mieckie przedstawienie, albowiem publiczności nie­
mieckiej prawie nie ma we Lwowie. Szczupła 
garstka jaka jest, nie zdoła nigdy utrzymać nie­
mieckiego teatru. '

Dzisiaj w teatrze polskim ostatnie przedsta­
wieniu pod dyrekcją pana Miłaszewakiogo. W i­
dowisko to, l>„d.w „w 4Mr7aarH >i.,.j-*1„.̂ 40i (ęratysowe.
Pau Milaszewski pragnął bowiem pożegnać się z 
swymi przyjaciółmi teatralnymi, którzy mu wbrew 
opinii publicznej, wyrażonej takie w orzeczeniu 
sejmu i orzeczeniu Wydziału krajowego pozostali 
wierni.

Jakiś^ pan P. przesiał nam zażalenie na lo 
tor,ijdą kolekturę paua Mozera. Postawi) biedak 
na trzy numera 1. ] 1. 25. i te numera wypisa­
no mu na kartce. Numera wyszły, ale wygra­
nej nie otrzymał, bo wytłumaczono mu w kole­
kturze, ie w rejestrach zapisano nie 25 lecz 35. 
Jeżeli p. p, na gotowe numera, wywieszone w 
kolekturze do sprzedauia stawił, to moinaby się 
domyśleć dla czego nie otrzymał wygranej, jeżeli 
przeciwnie, to niełbalość kolektanta jest przy­
czyną. iż fortuna nie uśmiechnęła się biedakowi.

Z powodu licznych zapytywań tak z pro­
wincji jak i osób tutejszych o bliższe wyjaśnie­
nia co do praw, jakie akcje Towarzystwa przyja- 
ciół sceny nadają właścicielom, i od kiedy roz-. 
pocznie się korzystanie z tych praw, odpowiada­
my pokrótce; 1) Każdy akcjonarjusz przez lat
sześć przedsiębiorstwa rnożo co roku wziąć 
hilerów na wszelkie przedstawienia przez Towa­
rzystwo dawane, ty le, iżby 2 0 % o w y  0- 
pust od zwyczajnych cen me przenosił w 
jednym roku kwoty, na którą akcje opiewają. 
Kto więc p- akcje bierze na 25 złr, , ten w 
ciągu roku może wziąć biletów za 125 zlr. a 
zapłaci za nie 100 zlr, 2) Komitet założycieli 
już od pierwszego przedstawienia w przyszły 
poniedziałek tym, którzy złożyli najmniej 40% 
jako zadatek na akcje, daje 2 0 %  opustu. Po 
asygnaty na teu opust można się zgłosić do p. 
Dobrzańskiego Jana, który z grona założycieli 
do tej czynności został przeznaczony. 3 ) Po 
sześciu latach kapitał zakładowy wraz z fundu­
szem zapasowym będzie rozdzielony między ak- 
cjonaryuszów. 4) Oprócz tego akcyonarjusze na 
Walnem zgromadzeniu kontrolują cale przedsię­
biorstwo, wybierają co roku Radę administra­
cyjną i artystyczną i kierują tym sposobem po­
średnio calem przedsiębiorstwem teatru tak pod 
względem administracyjnym jak i artystycznym.

Zapytujemy pana Franciszka Bilińskiego, 
byłego administratora Dziennika Lwowskiego. 
a obecnie skarbnika powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego lwowskiego, g d z i e  p o d z i a ł y  
s i ę  p i e n i ą d z e  w kwocie 145 zlr. 84 c., 
które komitet urządzający nabożeństwo żałobne 
podczas jarmarku w Ułaszkowcacta za duszę śp. 
Króla Polskiego Kazimierza Wielkiego na jego 
rc o złożył, a które były przeznaczone na po­
stawienie pomnika dla śp. Teofila Wiśniewskiego ?

Lwów 24. marca 1872.
Walerjan Dworski jeden z komitetowych.
13-ty Wieczór gal. Towarzystwa muzyczne­

g o  odbędzie się we wtorek 26. bui. o godzinie 
6-tej. Program: 1. Louis Wolf. Kwartet (g-tnoll) 
odograją pp. Mikuli, Brukmanu, Slomkowski i 
Wollmaun. 2. Moniuszko. „Żal dziewczynyu od­
śpiewa p. W. K. 3. R Schumann, tantazya 
(c-dur) odegra pauua Z ł. 4. Mendelsohn. Dwa 
duety, odśpiewają pp. S. C. i W K. 5. Mozart, 
Fantazja na 4 ręce odegrają pp. Ich . i Mikuli.

Następujący wieczór muzykaluy po świętach.
—  Przestroga. Kręci się po Lwowie oszust, 

mieniący się Juliusz Weber, chirurg, wyłudza­
jący to na kolej żelazną, to na taksę egzamina­

cyjną pieniądze, a dzieje się to już od lat kil­
ku. W domai-b, gdzie go mężczyźni już raz 
obdarzyli,, albo wyrzucili, pojawia się w upatrzo­
nym czasie, kiedy się tylke kobiety znajdują. 
Jest on wzrostu miernego, dość szczupły brunet 
zarośnięty.

—  Pan Władysław Kulczycki wytoczył o o- 
brazę honoru Tygodnikowi katolickiemu pro­
ces, w którym jako świadek ma być powołany 
ks. arcybiskup Ledóchowski. ’ —

—  Tonący b rzytw y się chwyta. Pan
M i l a s z e w s k i  A d a m  w chwili gdy cały 
kraj i opinia naszej publiczności uznała teatr 
niemiecki za zbyteczny w mieście polakiem, czy­
ni gorliwe zabiegi podtrzymywania u nas germa- 
uizatorskich zachcianek. Oto czytamy w kores­
pondencji ze Lwowa pod d. 18. brn, do Starej 
P ressy  co następuje: „A by  publiczności niemie­
ckiej umoźliwió pokarm dnekowy, jakiby je j dał 
teatr niemiecki, zawiązało się u nas konsorcjum, 
na czele któregu stanął kupiec Diainand, i dyre­
ktor sceny polskiej we Lwowie, któro ma zamiar 
założyć tutaj teatr niemiecki. Konsorcjum, o 
któretn mowa, miało już poczynić kroki w celn 
otrzymania pozwolenia na założenie takiego te­
atru obok nlicy Wałowej. Zapewniają, iż rząd 
gdyby podobne przedsiębiorstwo do skutku przyjść 
miało, nie będzie od tego, aby nife zechciał ta­
kowe ze swej strony subweucjouować." Voila, 
proszę spróbować!

Do Administracji Gazety Narodowej
nadesłano:

D la  p a u i  C z e r m i ń s k i e j  w d o w y :  
Z  Mikołajowa 5 złr. 40  ct.

N a  o ś w i a t ę  l u d o w ą :  Kupiec z Kra­
kowa z powodu zwróconych mu 100 złr., które 
przez pomyłkę wydal, 5 zlr., Słuchacze z 3 roku 
akademii techuieznej 25 złr., T. D. 50 ct., T o­
warzystwo kasynowe w Chrzanowie 4 złr.

D la  W. S m a g ł o wrs k i e g o  w Paryżu 
Z Wieliczki 3 zlr.

t  Dudziewicz. były  profesor chemii w in­
stytucie politechnicznym w Puławach, umarł w 
Uch dniach w 39 r. życia.

.—' P Feliks Trompeteur, ar. medycyny i 
chirurgii, podaje odpowiedź na korespondencję z 
Drohobycza, zuajdującą się w nr. 68 naszego pi­
sma, tórej nie mogąc w całości pomieścić, wyj­
mujemy ustępy, w których pan Trompeteur broni 
swojej osoby, zaczepionej Pi 262 korespondenta.

I  tak przeciw zarzutowi, że pan Trompeteur 
nie był zdolnym do piastowania posady lekarza 
miejskiego —  odpowiada o n .

„Jakże się to zgadza z tern, że ja  na tej 
posadzie, co całemu miastu i okolicy wiadomo, 
nie przez rok jeden, jak korespondent utrzymuje, 
ale przez lat pięć aż dotychczas pozostawałem, i 
przez cały przeciąg czasu tego żadnej skargi nie 
wniesiono na mnie, coby ze strony nieprzyjaznych 
mi osobistości, wpływ w Radzie gminuej mają­
cych, niechybnie nastąpiło, . gdyby tylko powód 
jaki do tego wynaleźć mogli.

Dalej powiada korespondent, że jestem obar­
czony kilkoma posadami. Tu pokazuje on zupeł­
ną nieświadomość rzeczy, gdyż oprócz zastępstwa 
ordynarjnsza przy tutejszym powszechnym szpita­
lu, za którą czyuność od komisji wysokiego W y­
działu krajowego publiczne uznanie, a nawet od 
tutejszego urzędu miejskiego pochwalne otrzyma­
łem zaświadczeuie, i chirurgatu miejskiego połą­
czonego z powyższą, zatem jeduą tylko posadę, a 
żadnej iunej nie mam, co tyczy bowiem saliny, 
to leczenie chorych robotników jest całkiem pry­
watne, z tą tylko jedyną różnicą, ie  za wizyty 
nie plącą robotnicy, lecz urząd salinarny w dro­
dze ugody za pewuem wynagrodzeniem, ugoda ta 
obopólna, chociaż tylko wysokości wynagrodzenia 
się tycząca, może jeduak być każdego czasu z 
każdej strony rozwiązaną.

—  W imieniu oświaty ludowej upittbzia się 
szanowną redakcję Gazety Naród, aby następu­
jące podanie w swych szpaltach umieścić raczyła: 
We wsi Nestorowcach w okręgu złoczowskini 
istnieje od roku 1868 tak zwany „wielmożny 
pan nadzorca prowizorycznej szkoły miejscowej4* 
a tern samem uaturalnie i szkoła, która już od 
r. 1859 „fermentuje", a która niestety!... sta­
raniem J, M. wyżej wyrażonego nadzorcy i wła­
ściciela tejże włości stanęła. Gdy mowa jest o 
tej szkole, trzeba się najpierw bliżej z nią za­
poznać. nim do wielmożnego nadzoru, je j przej­
dziemy. —  Otóż komę ■„i l e iy  na tam, by ją  na 
własne oczy widział, tfechże mę raczy do uiej 
przybliżyć —  ale ostrzega go- się naprzód, by 
w niedźwiedzie pazury zaopatrzył chcąc się - *  
pagórek wydrapać, na którym owa szkoła aię 
znajduje, gdyż w przeciwnym razie rozumie się 
na wiosnę i w jesieni, chybi celu i noBa nad­
weręży, karku nakręci, lub nogę zwichnie, a gdy 
się nareszcie do jej wnętrza dostanie, niechże w 
czasie zimowym w tęgie futra się zaopatrzy, by 
broń Boże w niej nie skostniał, lub się katarn, 
kaszlu, bolu głowy i t. p. rzeczy nie nabawił.
A  w dodatek niechże Bobie dobrze zatka uszy, 
by nie ogłuchł od kaszlania uczącej się dziatwy, 
która z powodu nienależytego zaopatrzenia się 
w odzież, prawie nago w tej nędznej, bez podło­
gi i źle zaopatrzonej szkole się hartuje, —-  a 
nioma nikogo, ktoby się nią zajął i jej ciepłą 
tdzież sprawił! —  a panowie hromada gdzie 
jaki grosz mają niosą na wódkę „Ahramkowi i 
M endlowi!11 A  o wybudiwaniu szkoły, któraby 
celowi odpowiadała, to ani myśleć, by kto roz­
począł pomimo, że już od r. 1859 do dziś dnia 
budują gębą, lecz ręki do tej budowy nikt je ­
szcze nie przyłożył. Co się zaś tyczy nauczy­
ciela, ten jest wygnany na koniec wsi w najgor­
sze i niedostępne miejsce, oddalone od BZkoły 
prawie %  mili i tam zamieszkuje dom, w któ" 
rym się jeden człowiek 7. rozpaczy zarznąl a 
drugi powiesił, a w którymby z pewuoścą uawet 
źwierzę utrzymać się nie mogło, i on tam Po O- 
godzinnej pracy nad dziko wycbjwami dziatwą 
całą zimę najokropniej od zimu i drzeć, głód i 
niewygodę cierpieć i do szkoły tej nędznej i tak 
daleko oddalonej codziennie chodzić musi, brnąc 
w zimie w śniegu a na wiosnę 1 w j eaieni w 
biocie po kulana. A biada mu, jeżeliby się kie­
dy odważył ów uauczyciel prosić W go. nadzorcy, 
by się jego fatalnem położeniem zajął ....1

Otóż jednogo razu przyciśniony brakiem 
nauczyciel udał się do swego bezpośredniego 
wielmożuego nadzorcy miejscowego , z pośbą, by 
mu gmina złożyła jego naleźytość, której konie­
cznie potrzebuje, oświadczając oraz, że w domu 
nie raa co jeść, na co ów wiel. nadzorca, któ­
remu widać mało co na tem zależało, że nauczy­
ciel nic w domu nie ma, —  całkiem obojętnie



odprawił go z k w i t k i e m , m ó w i ą c ,  żeby był 
cierpliwym, leoz ze głód co raz „więcej nauczy 
cielowi dokuczał, zmuszony był przez kilka dni 
się naprzykrzać, lscz niestety —  zamiast pomo­
cy lub przynajmniej politowania, oberwał tylko 
od wielmożnego pana nadzorcy kuka brutalnych 
słów, wypchnięcie za drzwi w dodatek z groźbą, 
że go kijami wytrzepać każe, jeśli się poważy 
jeszcze raz do niego przyjść, a nawei mu ostrb 
nakazał, by się z jego wsi wynosił. Niewiedzieć 
skąd takie prawo wyszło, żeby nauczymela kija­
mi straszyć, lub mu kazać się wyuooić, 111 się 
go nie przyjęło tylko lwów. Łada ozk.ln ik s- 
gowa go nadała? —  Gzy może ,w' e^ _ nad-
zorca to prawo w tak zwanej „PQbt-Scliul- 
VerfassuDg v. J. 1 8 4 7 “ , lub może w swoim 
dekrecie, moca którego w. Bada szkolna krajowa 
reskryptem z dnia 26. września 1868 1. 3642 
prowizorycznym nadzorcą mianowała wyczy­
ta ł?  Z pewnością, ani w jednem, ani w dru- 
giem tego nie znajdzie, choćby Bóg yiie jak i 
wiele razy czyta ł! Jesh wielmożni panowie nad' 
zorcy w tak Larbarzyń ki sposób nauczycie1'
traktować będą, natedy z pewnością powiedzieć 
można R eiu ie sca ł m  p a c e ! oświacie ludowaj.

■ I  aby temu zapobiouz, niechaj każdy pragnący 
prawdziwej oświaty ludu, śpiewa codziennie
pieśń : „Od powietrza, głodu, ognia, wojny \ od 
takich nadzorców szkolnych, zachowaj nas Panie!"

_  Zima na Syberji. W gubernii Tobol­
skiej dochodziły mrozy tego toku w stycznia do 
nie zapamiętałej srogości, termometr pokazywał 
4 0 %  K. a nawet w środku pomieszkiń niepo­
dobna było wysiedzieć bez futer- 7a ul.cach nie 
pokazywał się prawie nikt. 0 “  lat 30  niepa- 
miętają mieszEKSy takich aiinych mrozów,

—  P oża r  w akadem ii malarskiej w Dussel­
dorfie (nad Benem, nieg-Vfć stoli-* ksjęstw Jiilioh i 
Berg straciła największą część zbiorów swoicb 
przez w yw iezienie 0 Mon-chium, Jefcz mimo to, 
dotąd ut-zymuje słaWt< “ Wojej ęzkuly malarskiej 
p  R )  w ybu ch ’ ^ 0 - marca i zniszczył bu­
dy ne.. bez wieży. Wiele skarbów sztuki mfee- 
padło. Publiczna galerja obpizćjy^ i 'aibliotęka 
stanów ocalały.

__ z  Przemyślanskiego dnia 16. marca, 
w  którymś numerze waszej G azety  uadmienili- 
ście, że moskalofile i świętojurcy widocznie za 
wskazówką z Wiednia rozwijają niesłychaną agi­
tację,^ aby lua nasz posyłał do Bady państwa 
petycję o odrzucenie rezolucji galicyjskiej, a za­
prowadzenie wyborów Dezposrednirh. Lubo nie 
przeczę, że gaspadin Jaoowskoj musi rozmaitemi 
kuksami i kiksami, nadsyłanemi w juchtowej ko­
percie, szturkać całą czeredę swych przyjaciół 
politycznych do mefistofelesowskich pokuszeń i 
poduszczań ludu ruskiego, ale muszę zwrócić u- 
wagę waszą, że czarnym ojcom kliki świętojur- 
skiej i o coś innego chodzi. Oto poprostu spo­
strzegając, że rezolucja nasza, chociaż okrojona 
niemiłosiernie przez centrałów, m ogliby sejmowi 
krajowemu podać więcej sposobności do szerzenia 
oświaty ludowej, są temu z gruntu przeciwu, i 
radziby tę rezolucję w samym zarodzie zgładzić 
ze świata.

Przebywając obecnie chwilowo na wsi, mam 
sposobność dobrze się przypatrzyć usiłowaniom 
świętojurców w stosunkn do ludu. Używają oni 
najpotworniejszych sztuczek dla zabicia wszelkie- 
a objawu samodzielności ducha w biednym lu­
dzie, a dobijają się władzy ] rzez narzucanie się 
ludowi za reprozontantów dlatego tylko aby 
módz tem snadniej paraliżować i tłun ić wszelkie 
lepsze wpływy A ’ e wiedźcie o tem, że lad, któ- 
ry zawsze zwykł się kierować naturalnym zmy­
słem przenikliwości, poczyna obecnie lepiej po­
znawać swych fałszywych proroków i faryzeuszów. 
Zapatrując się obrazowo, bardzo praktycznie te 
rzeczy rozbiera. Powszechnie usłyszeć można po­
między ludem takie dowodzenie: „koby kożdyj
P*P nam dobre spryjaw, toby pewn.. ne der nas 
zo szkiry, to za chrestyny, to za pochoron, to 
za wisila, a noby braw to, szczo chrestianin daśt“ . 
Czyż nie są to słowa godne zastanowienia? Po­
dziwiać jeno potrzeba świętojurców, ie  śmia prze­
mawiać w obronie ludu, podczas gdy sami ko­
rzystając z jego nieszczęsnej ciemnoty, odzierają 
go, a obrzędy religijne używają tylko za sposoby 
do wyzyskiwania

Kudry“ S c z o w i t ŁfadkL ^ OCeSU ,prze“ W. k^ dzu
czem są czyny jezuitów, naszkicowane prYez Eu­
geniusza Sue w „Żydzie w iecn jm  tulac% «  
szę je  szczegółowo, jak ,ąd karny przeprowadzi 
całe śledztwo, gdyz miejscowe starostwo już od­
stąpiło temuż sądowi foliały aktów ze skargami 
gminy ładanieckiej, które ni< mogą być w żadeu 
sposób płazem puszczone. A ręczę, ze włosy na 
Słowie będą W8tawać czytającym. Przed paru 
dniami była korespondencja w Dz. Pol. o pod­
burzaniu gminy Dobrzaniec przez znanego o Das 
moskalofila, księdza Kouopki z Wolkowa, aby ta 
gmina nie płaciła dotacji szkolnej, która została 
podwyższoną za gorliwym wpływem czcigodnego 
inspektora szkolnego, księdza r. g. Mbdest Za­
rzyckiego. Jednakże piszący tę korespondencję 
zanadto słabenu kolorami dotknął tej potworno­
ści, chociaż bardzo być niuże, że przez odrazę do 

lobnych czynów pióro mu z ręki wypadło, gdyż 
sam doznaję w t0j chw;ij podobnego uczucia, 
t ó w  ^ranlCz? się na streszczeniu nagich fak-

Jisiądz Kononir 
nem w nttg todę może zostawsz-v niedawno dzieka- 
niezgody pomięd: v św. j  ora za gorliwe sianie
ma obecnie urzędowi ’ ’olakami a Busmami,
przy wizytach dekalnych °z8° ć zetknięcia się 
dniej prawi ludów, o f p b r o f i y i ; ^  1 t8Ł tina'  
wszech Rosji itp. Jakkolwiek w n»* I?3»ach cara 
tucyjnem wolność słowa, jest p o r ę c z o n ! ^ 118̂ '  
wszelako jawne występowanie p od ob n i i a S ? , ! ’ 
powanie przeciw poszanowaniu ustaw 
być 8urowo skarconem. Dziwna rzecz, i e pominio 
doszłej do starostwa tutejszego .utentycznej wia­
domości o podburzaniu gminy Dobrzanicy przez 
ksi0dza Eonopki do jawnegc sprzeciw.arna się u- 
Stawom dotąd nu przedsięwzięć żadnego nrzę- 
dowego dochodzeuia. Wszak publiczne w rażenie

tam jego do ludu, „że ustaw, jak - Dper sut 
n« powynny selane wypołniaty i słuc^aty, bo to 
polski rząd ich wydaw" jest przestępstwem prze­
ciw całości i bezpieczeństwu państwa. A  gdyby 
chciało starostwo sobie zadać fatygi, to z pewno- 
sciąby skonstatowało me w jednej gminie pode­
tnę wichrzenia kapłana Konopki. Ten ksiądz jest 
kompletnie zdemoralizowany pod względem poli- 
o  j ak ®ię zaparł polskiej narodowości

• eseedłszy kleryka łacińskiego seminarjum
®rec 1 obrządok, tak samo służy dzisiaj mo-

skalofilskiej propagandzie i niby on występuje 
w obronie uciśnionego ludu a sam w swojej pa- 
.afii w Wołkowie odziera biedny lud bez miło­
sierdzia za obrzędy religijne. Naprzysład czyz 
nie jest to zgrozą brać po 40 zł. w. a. od nie- 
zamożoej wdowy włcścianki za pogrzeb męża! 
A ludzie już zaczynają głośno narzekać i kto 
wie, czy kiedyś nieprzyjdzie gmina Wołków do 
takiego wzburzenia jak w Ładańcach przeciw ks. 
Kudrykiewiczowi, którego gdyby był konsystorz 
grecki nie zasuspendował, byłaby gmina Ła|a- 
niocK ' przeszła cała na obrządek łaciński.

W tej chwili dochodzi mię wiadomość," że 
Konopka od paru dni objeżdża wsie i w karcz­
mach przy kieliszku namawia lud do podpisywa­
nia petycji do Bady państwa przeciw rezolucji 
sejmowej i że dotąd bardzo mu źle idzie a w 
pewnej wsi urlopnicy zabierali się do dania mn 
admonicji,

—  Jeszcze o poczcie w  Tarnorudzie. Na
interpelację umieszczoną w przedmiocie tej po­
czty, w nr. 19 G. N. odpowiedział sam pan 
pocztmistrz w nr. 68 Dz. poi. z duia 10. 
marca rb. korespondencją z Tarnorudy 6. marca 
rh., która to odpowiedź powoduje nas zabrać 
jeszcze raz głos w tej kwestji. —  Serdecznie 
9ie cieszymy, iż udało się panu pocztmistrzowi 
usprawiedliwić się z zarzutów jemu uczynionych, 
a niemniej, że i gmina i kupcy tamtejsi w tem 
go poparli. Teżeli bowiem poruszyliśmy przed­
miot ten publicznie, to ni? mieliśmy bynajmniej 
zamiau szkodzenia mu wobee jego władzy prze­
łożonej, lecz chcieliśmy głównie zwrócić uwagę 
jego samego na to, że istnieją rzeczy, o których 
i gmina i kupcy tamtejsi wprawdzie nie wiedzą, 
które jednak pomimo tego nie są prawidłowe, i 
koniecznie powinny być usunięte I  cel ten nasz 
został rzeczywiście osiągniętym. M iło nam bo­
wiem skonstatować, że od czasu publicznego po­
ruszenia tej rzeczy, służba pocztowa w Tarnoru­
dzie sprawowaną jest, —  o ile to przynajmniej 
nam wiadomo — .zupełnie prawidłowo, i że te­
raz możemy sami przystąpić do owego poparcia 
pana pocztmistrza przez tamtejszą gminę i kup­
ców, co nas również powoduje do przypuszcze- 
n ia, że owe wytknięte zboczenia były tylko 
chwilowe i nadal się nie powtórzą.

Z tego też powodu nie chcemy wdawać się 
w rekryminacje przeszłości, 1 i jedynie wobec 
cierpkich wycieczek w korespundenoji w nr. 68. 
Dz. poi. umieszczonych, jesteśmy zniewoleni do 
nadmienienia, że jeżelmy zarzuty w naszej in­
terpolacji podniesione nie były prawdziwemi, to 
jakiżby mógł być powód, i i  zarzuty te właści­
wie pocicie Tarnorudzkiej, a nie cytowanym w o- 
wej korespondencji przykładowo pocztom, w Tar­
nopolu, Skalacie, Zbaraża lub we Lwowie zo­
stały uczynione? tudzież, że, jeżeliby pan ko­
respondent Dz poi. zażądał koniecznie dowo­
dów od owego „pewnego korespondenta", to je ­
steśmy gotowi dostarczyć mu takowych.

Na wycieczki zaś p. pocztmistrza przeciw 
osobie korespondenta Gaz. Naród , tylko tyle 
odpowiemy, ia korespondent ten „pisze kores­
pondencje" jest albo dowodem żywej jego wy­
obraźni, albo też czerpanem z jego wla mego do­
świadczenia, w każdym zaś raz;e bardzo malo- 
wniczem i zabawić zdolnem; że dalej podnosze­
nie przezeń owej interpelacji a względnie siebie 
i poczty tarnorudzkiej do znaczenia śruby poli­
tycznej, przez podsuwanie interpelantowi celu 
przyjścia przeto znowu (?) do znaczenia polity­
cznego —  trudno pogodzić z materjałem do te­
go jakoby użytym, boć przecież korespondencja
0 poczcie tarnorudzkiej, chociażby przedmiotem 
je j był nawet sam jej p. pocztmistrz, nie wy­
śrubuje nikogo, źadLym sposobem do jakiegokol­
wiek znaczenia, a tem mn.ej do znaczenia w 
wiecie pcbtycznym. —  Zostawmy lepiej każdej

rzeczy właściwe jej znaczenie i zadanie. Jakiem 
jest zadanie poczty tarnorudzkiej i je j pana 
pocztmistrza —  on wie bardzo dobrze i stwier­
dza to teraźn lejszem swem postępowaniom, które 
jeszcze raz z uznaniem podnosimy; —  jakiem 
było zadanie korespondencji w nr. 19 G. N.
1 rb., i czy i jaki ona miała skutek, wskaza­
liśmy wyżej. Na tnm kończymy, zapewniając p 
pocztmistrza, że wiedząc o jego osobistych sto­
sunkach, nie mieliśmy i nie mogliśmy mieć na 
celu wyrządzenia mu krzywdy, i że jak podnie­
śliśmy owe usterki; tak niezaniechaliśmy podnieść 
obecne zalety, uczymmy to samo i na przyszłość, 
życząc przytem szczerze jemu na przyszłej jego 
posadzie lepszego jak dotąd powodzenia u publi­
czności, z jaką będzie miał do czynienia, zupeł­
nego zaaowolenia z jego w obec niej postę­
powi nia. X.

—  Wiadomości literackie, naukowe i a r­
tystyczne.

—  Pan Niemczewski z Poznańskiego w u- 
niwersyte ie w Lipsku doktoryzował się, napisa­
wszy dziełko pod tytułem : „TJntersuobhng des 
I-olnischen Oberhoheitsrechtes uber die .Moldau". 
Dz,ełko bardzo zajmujące i ważne, raazibyśmy 
widzieć w przekładzie, polskim, Uwłaszcza, że nikt 
prócz p. Niemczewskiego o tej sprawie jeszcze nie 
pisał.

—  Wojciech Lipczyński, uczeń akademii 
sztuk pięknych w Dreźnie, a potem w Berlinie, 
uzdolniony malarz, od półtora roku zajęty pracą 
w pięknym kościele w Trzemesznie, w Wielkopolsce, 
którą mu powierzył ks, dziekan Tomaszewski, wy­
konał już następujące prace: Obraz św. Anto­
niego z Padwy, zoajdujący się w ołtarzu, w ła­
snej kompozycji; Aniołowie przy żłobku betleem-

I  C I u L a k  M  a -  ®  ą - '-te -rą  i i  
sk im ; &m erć Mojżesza. Dwu tą -Draży nanyi no
własność sekretarz kapituły gnieźnieńskiej, ks. 
Dyament. Karton przedstawiający Polskę zmar­
twychwstającą, będący dziś na wystawie obrazow 
w Krakowie. Z pomniejszych prac zasługuje na 
uwaBę kopia Pizenajświętszej rodzin/  Eafaela. O '  
becnie pracuje pan Lipczyński nad wykończeniem 
obrazów, zamówionych przez p. Niemojowskidgo z 
Śliwnik do kościoła w Pogrzybowie. (Dz. Pozn.)

—  Kurjer Pozn. donosi, • że dwie nowe
powieści p. Władysława Sabowskiego (Wołodego
Skiby) mają się wkrótce ukazać, - jadna p. t . : 
„Niepodobni", osnuła na tle życia naszej emi­
gracji, druga p. n . : „Odwrotna strona medaiu", 
skreślona na podstawie krajowych stosunków.

—  Pan A. Błydowski napisał powieść p.
n. „Córka gajowego", przeznaczoną do jednego
z pism warszawskich.

—  „Gustaw i Werter", prelekcja na korzyść 
Towarzystwa wzajemnej pomocy akademików kra­
kowskich, czytana dnia 11. grudnia zr. przez p. 
Adama Bełcikowskiego, docenta uniwersytetu ja ­
giellońskiego, wyszła w osobnem oaDicIu z Kraju.

—  Gierymskiego obraz „Modlitwa wieczorna 
żydów" , będący na wystawie we Wiedniu, ude­
rza, jak pisze Banzoni, wielką siłą, z jaką spo­
żytkowane zostały różnice światła w tym zuaku- 
mitym pod względem kolorytu obrazie, a jedność, 
panująca w przedstawieniu, sprawia uapospol cie 
piękne wrażenie.

—  W  Królewcu wychodzi pismo p. t.: 
Pruski przyjaciel ludu gotyckim drukiem dla 
Mazurów protestantów, których jest w okolicach 
jezior Prus Wschodnich do 40 0 .00 0  i dla War 
mijczyków. Pismo zdaje się z insynuacji rządu 
pruskiego wydawane, redagowane jest najgorszym 
polskim językiem i w duchu antinarouowym bo 
pruskim. Czas byłoby zaprawdę ażeby patrjoci w 
Wielkopolsce i w Prusach Zachodnicn zwrócili 
swą uwagę na tę opuszczoną prowincję i pomię­
dzy M aurami pruskimi rozpoczęli pracę dla na-- 
rodowej oświaty.

—  Na pamiątkę stuletniej rocznicy rozbioru 
Polski wyszło we Lwowie' (1 8 7 2 ) nakładem i 
drukiem W. Manieckiego nowe wydanie „Dawida 
siedin psalmów pokutnych" wierszem , spolszczo­
nych przez Franciszka Karp'Uskiego, Książeczka 
ta przeznaczona jest na rozpowszechnienie pomię­
dzy ludem. Psalmy te z któremi wiąże si<j ro­
cznica stuletniej nasz sj niewoli, tłumaczone są 
bow.em przez śpiewaka „Żalów Sarmaty" krótko 
po pierwszym rozbiorze kraju, po tłumaczeniu 
Kochanowskiego, pierwsze zajmują miejsce w na­
szej poezji religijnej. Jeszcze i teu wzgląd po­
woduje nas do polecenia tego dziełka, że wyda­
wca ofiaruwa. 20 procent ze sprzedanych egzem­
plarzy na korzyść uświ^ty ludowej. —

'  —  Gazette des Etrangers w Wiedniu 
wychudząca, utraciła debit w państwie moskie­
wskim z powodu przyjaźnego stanowiska, jakie 
aajęła w sprawie Polski. Jest to wcale dobrze 
redagowane pismo.

—  Dziejów narodu polskiego przez Teodora 
Morawskiego, wyszedł (18 72 ) w Poznan.u tom 
piąty, nakładem J. K. Źupańskiego, zawierając/ 
opis panowania Stanisława Augusta.

~ —  Treść nr. 4 . O piekun a  dzieci n a ­
szych : „W ilczki" bajka Ignacego Krasickiego z 
wykładem G. Ehrenberga. Skąpy dwa razy traci 
przez Józefa Chmielewskiego; Do Lodzi na dzień 
imienin wiersz dr Nowakowskiego; Poizecze W i­
sły, wspomnienia z podróży napisał A. K. z 
portretem Marcina Kromera ; Bzym (dokończenie) 
Gawędki z nauk przyrodniczych, napisał ksiądz 
Wincenty Bukowski, pleban z M ajdan; Zagadka 
i szarady.

—  W Warszawie wyszły następujące dzie­
ła ; „Trzy lata pobytu w stepach Ameryki." 
Przygody młodego sieroty z 12 kolorowanemi 
stalorytarai i „ży c ie  nie jest życiem czyli wielki 
błąd X IX  wieku" przez księdza Gaume, Drzekład 
księdza W. M.

.ni ’ >V *r ,

Gospodarstwo przemysł i  handel.
L w ó w  dnia 22. maica. (^Oeny targowe. 

Mierzyca pszenicy 4 .9 1 ;  żyta 3 .4 8 ;  jęczmienia 
0 .0 0 ; owsa 2 .0 7 ; krec/Ai 3 .4 0 ;  fasoli 9 .0 0 ;  
soczewicy 0 .0 0 ; ziemniaków 2 .32 . Cetnar sia ­
na 1 .2 2 ; słómy okłotowej 0 .9 7 :  słomy pasznej 
00 .00 . — Sąg_drzewa twardego 15.75 ; mięk­
kiego 12.75. ~  ,

w -o c ła w  d. 23. marca. Pszenica loco 
88 f. 235 s g r .; żyto loco 84. f .  162 sg r ,; 
owies loco 50 funt. 134 sgr.; rzepak loco 150 
fnnt. brutto 357 V* 8rg-> °lei  rzepakowy loco 
cetnar 27 tal. Spirytus loco 1000 Trallesa 
21 */4 talarów.

Szczecin d. 23. marca. Pszenica loco 
*a 2125 f. 6 2 — 77 tal.; żyto loco za 2000  f. 
50  — 5 2 1/* tal.; olej rzepakowy loco 27 lj% tal., 
spirytus loco 8 0 %  Trallesa 2 2 %  talarów.

Rafiner ja spirytusu Juliusza Mikola
sza  notuje spirytus rafinowany stopień 69, spi­
rytus rafiuowany z anyżem stopień 72. '

Ostatnie wiadomości.
Nie piszemy wiele o ugodzie galicyjski j 

o elaboracie i szansach jego, bo sprawę ca lą 
ugody uważamy za zupełnie poronioną. Prze­
powiadaliśmy naszym delegatom, ze skoro

1 wejdą _do Rauy państwa to włezs. sami w_ 
matnię,“ z której się nie wydubęda aż po i -  
pełnem rozbiciu. I ziściła się nasza przepo­
wiednia Jeżenby Czesi zwyciężyli przy roz­
pisanych wyborach, to meże jeszcze w czerw-, 
cu lub w lipcu raz jeszcze centraliści będą 
usiłowali elaborat podnieść. Ale już go i 
przeprowadzać nie będą, lecz zakończą rzecz 
reformą wyborczą i zaprowadzeniem bezpo­
średnich wyborów także w Galicji. W razie 
zaś klęski Czechów przy wyborach, wątpliwem 
jesr czy Raaa państwa wnet się zDierze.

Podczas gdy jedne, niezawisłe pisma cen­
tralistyczne zapewniają, że ani rząd ani Izba 
posłów, a rem mniej l :ba panów, nie postąpią 
w ustępstwach dla Galicji, i radzą Polakom, 
aby się podczas feryj namyślili i przyjęli to, 
co komisja oriaruje — to inne, jak półurzę- 
dowy Prmdbl. dają do zrozumienia, że ela­
borat będzie może o tyle zmienionym, iż co 
do ryczałtu przyjęty bedzie przez Izbę pre- 
nminarz, a nie rzeczywisty wydatek z roku 
1871. Wiadomość ta objawiła się po powro­
cie ks. Auersperga z Pesztu, co jest go­
dną uwagi okolicznością. Słychać zresztą, 
że komisja konstytucyjna zbieize się jeszcze 
raz przed ferjami parlamentarnemi, bo rząd 
pragnie, aby przynajmniej w komisji: projekt 
ugody galicyjskiej był załatwiony.

Rada państwa ma być tylko dc 6. majJi 
odroczoną.

Dzisiaj i jutro wracają nasi delegaci z 
Wiednia na święta do kraju.

W każdem państwie ćywilizowanem i 
niecywili/owanem powstałby jednogłośnie 
ze wszystkich, najprzeciwniejszych sobie zre­
sztą obozów okrzyk oburzenia, gdyby mąż, 
piastujący najwyższą posadę sędziowską, bę­
dący jako prezydent najwyższego trybunału 
sądowego i kasacyjnego, stróżem prawa w 
wykonaniu — wstępując na krzesło męża 
stanu, jako członek władzy prawodawczej, 
poważył się wzywać rząd do krętarstwa, a 
nawet ganić za to, że ten rząd zamiast nadu­
żywać litery, otwarcie wniósł ustawę, któraby 
ową literę, po jego myśli, w drodze legalnej 
osobną ustawą zastąpiła. Nawet taki Lasser 
ujrzał się skłonionym, wj kazać, źe to postę­
powanie rządu było uczciwsze! —* „Rząd 
powinien być odważnym, odważać się nawet 
na matactwa!“ tak rzekł dnia 21. w Izbie 
lordów Auctrji p. Schmerling, prezydent ną.- 
wrźszego trybunftłu Gzyż memiał pan Gro­
cholski rację powiedzieć z r. w Izbie posłów, 
źe konstytucja lutowa, dzieło p. Schwerlinga, 
była sfałszowaniem dyplomu październikowe 
go ? Ale ani jedno pismo wiedeńskie nie po­
dniosło z tej strony mowę p. Schmerlinga, 
chociaż zresztą obelg mu nie szczędzą.

Unwers donosi, źe sąd hiszpański na 
wyspie Manili, skazał 41 powstańców na 
śmierć —  z których 20 ułaskawiono, a po­
zostałych rozstrzelano. ■]

Ostatnie nasze Korespondencje z Chełma 
narobiły wrzawy między Moskalami; poszu­
kują ich autora. Tymczasem autorów było 
kil Ku, a żadnym z nich nie jest pomówiony 
o autorstwo ks. Bańkowski, były kanclerz 
konsystorza chełmskiego.

Telegramy Gazety Narodowej.
P e S Z t  d. 2 3 .  m arca. N a w czoraj­

szej konferencji oba kom itetów  (do za ­
warcia kompromisu między prawicą a o -  
bmma frakcjam i lew icy) oświadczył Tisza  
imieniem o p o zycji: C ała sprawa kom pro­
misu obraca się około kw estji -  pięciole­
tniego trwania m andatu poselsk iego; ża­
dna strona nie chce ustąpić, a zatem  
kom prom ’ 8 jest niem ożliw y.

Oeakiści oświadczyli, że niechęć opo­
zycji do projektu ustawy o w j borach nie 
wystarcza, do cofnięcia tegn projektu.

U k łady są na razie zerwane.
Berlin d. 2 3 .  m arca. W czoraj ce­

sarz, w dzień .m ienin swoich, przyjm ow ał 
gratulacje członków domu król bw skiego, 
dw om  i ministrów. M iasto nstrojone w
chorągwie.

d z y m  d. 2 2 . marca. „ I ta lie “  om a­
wiając w osobnym  artykule wiadomość 
pisma wiedeńskiego ( ,,W a n d e r ę u “ ) o m nie­
m am  m  przym ierzu w łosko - niem ieckiem  
przeciw A u str ji, powiada, ie przym ierze  
takie byłoby niedorzecznem , * i cała wia­
domość niema pajm niejszej cechy prawdo­
podobieństwa.

Rzym  d. 2 3 .  m arca. Izba przyjęła  
konwencję bankową.

Wersal d. 23. marca.. Piątkowe  
posiedzenie Z grom a d zen ia  narodowego. 
Thiers rozbiera kwestję, czy stosownem  
b y ło b y  podjęcie rozprawy nad petycjam i 
k a to lik ó w  w sprawie papieskiej, i ośw iad­
cza : Rząd uważa taką rozprawę za n ie­
stosowną. Polityka rządu w sprawie rzym -

Lw iw , z Izby handlów 
Ini i 23. marca 

LI. Akcje za sztukę.

„ Lv. >w.-Czern.
Baęjcu hip. gal. z wpł. 60 /.

.  krajów z wpł. 40 U 
II. L lstj zast. za loO zł. 
Tow. kred. gal. 5%  w. a. 
Tow. kred. gal- _ Ł
Banku hip°t* gal. o  /«
Gal. zakł. kred. włość.
] cl obllgi z» 100 złr.

Indemnizacyjne galic.

_  , IV . M onety.
DiAi t holenderski 
Dukat cesarski
Napoleondor

r w  rosjji ki
But r.jayj ifci «reijrny
-mŁ 1 rosyjski papier0WT
Pruskie bilety k '«we 
rfrebr

Wiedeń.i 21 marca. 
Papiery -.aństwu am.tr 
renka austr. w. a. b-ja 

,, „  „  srebrem
Pożyczka ost. z r. 1839

płacą |iądają
złr. wal. a.

958 60 259 50
171 00 172 00
172 50 174 50
67 uO CO

83 00 83 50
75 00 75 50
89 60 90 10
91 9 92 7b

75 8d 76 50

5 20 5 28
5 23 5 30
8 74 8 <J4
8 82 8 95
l 70 1 78
1 50 1 51
1 64 1 65

109 50 111 OC

64 95 65 1)5
70 20 70 30

311 50 313 5

płacą |żądają
złr. wal. a.

Pożyczka loter. z r. 1854
” ” ”fJ ft ff 1864
„  podatk. z r. 1864 

Listy zastawne domen. 
Oblig. ind1 mni: gal.

buków. 
Akoje bankowe. 

Anglo-austrjackie 
Centralny bank 
KrcdytOT y zakład 
r rars Austrjaokie 
Galic. dla handlu i przem. 
Generalbank 
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank gaUcyj»i i 
Naro Iowy bank austrjacki 
YareimKnk 

Akcj.< przemysłowe. 
Budowuci. Towarz. austr. 
ilorysł. I ;irol. Comp. 
Fęrstpi. land. G«selL 

Akcje Lolejowe. 
Alfoldzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdyuandu 
Franciszka Józeta

9* 50 
102 80 
148 00
119 p
120 00 
75 50 
75 75

321 00 
5. 00 

344 00
144 00 146 f  O

9 no 
103 20 
14S 25
119 75
120 50 

76 CO 
76 25

329 00 
58 00 

344 50

000 00 
89 50 

000 00 
Ul) 00 

*38 00 
123 25

126 80 
00 00 
35 uO

100 00 
10 50 

000 00 
00 00 

84C 00 
123 7.

121 00 
O*) JU 
35 50

182 25 189 75
257 50 
* «o 00

258 CG 
3»5 00

809 50 810 50

Lwowsko-Czemiow. Jassy 
Rudolfa
Siedmiogrodzka 
Staatibahn 
Południowa 
Tramway wied 
Łnpkowska
Węgierska pó%ocno wscŁ 

„  wsohodnia
Listy ™ntawne. 

Galic. bawc hipoteczny 6%  
Bank włościansk. galicyjski 
Tow. kred. ziem.; gal. 4°

Bank nar. austr. y /a m. k 
l> n n 5%  W. a. 

Boacncredit % sreŁi* 5% 
»  w. a. 5°/

E l obi r pier. 5*L 
(w .1 od p. d., pro. srebr.) 
4 Ifi 1 Izka kolej 
FcrdTU—uL * .Tu* 
Karola Ludwika S .w..,

„  ,  i r .  1867
Lwow.-Czcrs.-Jas. z r. 1867 

.  .  « » 111. em
IBudoFt

plącą |iądają
złr wal. a.

171 
177 
1.36 
384 
207 
2 •> 
170 
152 
87

90 
92 
73 
8 .
91 
00

1<M
85

172 
178 
187 
386 
207 
259 
17 J 
133 
87

90 
92 
74 
83
91 
00

105
86

92 
101 
lOt 
100
87
81
93

00
00
25
00
80
00
,X)
O'
3'

25
75
00
00
80
00
GO
00

Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kelei 
(10% podat. proi srobr.)

J zachodnia 
ŁLoiety nowa 
'10%  podat., prot. w a.j 

libiety dawna 
Ferdynanda północn. m. k.

* » w- *• 
Papiery 1 te- jne 

Losy Zakładu kredytowego 
Bndolfa
S t .  lisławoW Lkie 
Keglęjich 
hr. Pajfj 
ks. i a!>r 
hr. St. Genois 
ks Windischgriitz.
W al dstt in 
ks Klary75 93 

80102 
OC 100 
25101 
50 88 
0 ) 81
40 93 69|Fnukf. 100 zł ol. w. p. N

25 
2o
61 Dewizy (3-miesięczne.) 
50 Hamburg 100 mark. b 
CO Psrył 100 frank.
50 Londyn 10 ft. szter.

płacą | żądają
złr. wal a.

93 UO 93 25
112 '5 112 75
1-7 00 128 00

91 50 92 50
000 OJ Out- 00

91 OC 91 50
90 00 9C 5u
86 50 87 90

189 o : 189 50
14 50 16 50
24 00 26 00
16 50 17 00
28 50 29 Oo
40 00 41 50
31 50 32 50
23 00 25 00
21 05 22 OU
38 50 39 50

81 80 81 9C
43 30 43 *C

11C ?■ 110 30

giuej w uiczem się nie zm ien iła ; Fran­
cja będzie zawsze broniła niepodległości 
papieża. A le  rozprawa nad petycjam i temi 
przyniosłaby w obeGnej chwili rządowi 
szkodę a dla papiestwa żadnejby nie wy­
dała korzyści

B .skup Dupanloup, po tem oświad­
czeniu rządu, odstępuje od żądania ro z­
prawy, warując prawo petentów.

Londyn d. 23. m arca. Odpowiedz 
& ranvilla na notę am erykańską, obstaje 
przy tem , że sprawa szkód pośrednich 
nie należy przed polubowny sąd genew­
ski, i proponuje, że A n g lia  w umówio­
nym  czacie przedłoży sądowi genew skie­
mu kontrm em orjał, nie przesądzając sta ­
nowiska obu rządów co do szkód pośre­
dnich.

Wiedeń d. 23. marca. Obie Izby  
R ady państwa przyjęły i w trzeciem  czy ­
taniu wniosek rządowy o podwyższeniu 
pokojowego etatu kawalerji landwerzy- 
ckiej.

Izba posłów przyjęła wniesioną od 
kom isji edukacyjnej rezolucję względem  
zniesienia spizeczuych z konstytucją prze­
pisów poprzedniego m inistra oświaty (J i-  
reczka) &, pokrywaniu kosztów nauki 
rcligii.

W  Izbie posłow minister Lasser od­
powiedział na „interpelację Mengera co do 
skonfiskowania adresów za oderwaniem  
B iały  od G alicji, że skonfiskowano je  nie 
ze względu na treść, lecz z powodu nie­
prawnego kolportowania..

R ząd zawiadom ił obie Izby, że ce­
sarz sankcjonował nowellę wyborczą, i 
odroczy! sesję Rady państwa z polecenia 
cesarza do d. 7 . m aja.

Wiedeń 23. marca. Ministerstwo  
potwierdziło statuta lwowskiego tow arzy­
stw a akcyjnego przyjaciół sceny narodo­
w ej.

Pociągi kolejowe na głównym dworcu

Karola Ludwika.
(Podług zegaru lwowskiego.) 

Odchodzą
ze Lwowa do Krak iwa o g. 8 „  7 wieczór. 

„  „  „  3 „  30  rano
„  do Czerniowiec „ 8 ,  39 rano.

„  -  „  12 „ 20 w nocy.
do Brod. i 7.1 ocz. „  8 „  52 rano.

„  „  11 „  50  wieczór.

Przychodzą
z Krakowa do Lwowa o g. 7 m, 37 rano.

zCzerniowiec
7?

z Brodów i Złoczowa „

*

9

11 „  —  wieczór. 
„ 7 „ — wieczór.
„  2 „  30  w nocy
„  7 „  24 wieczór.
„ 2 ,  50 w nocy

Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej
(Podług zegara lwowskiego.)

Podzamcze.
Odchodzą

ze Lwowa z Brod. i Złocz. o g. 6 m. 53  wieczór 
» ,  2 „ 19 w nocy

Przychodzą
do Brodów i Złoczowa o g . 9 m. 11 rano.

12 12 wiec ,zór

92 80| 93 50

ŁursL wiedeńskiej Giełdy
z dnia 23. marca 1872 

godzina 2 min. 10 po południu.
Wiedeń. Atccje franko austr. 143.75. Wę­

gierskie kredyt. 165.50 Anglo-aullr. 328.00. 
Un-nsbanK 333.25. Kolei Karola Lud. 259.00. 
Kolej siedmiogr. 188.00. Kolei połudn. 208.00. 
Kolej Alfólda 182.25. Kolei Elżbiety 246.50. 
Kolej lwowsko-czerniow. 17100. Węg.Nordost. 
170.50. Kolei północnej 233.00. Kolei Budolfa 
178.00. Węgierska Ostbahn 152.25. Indemnizacje. 
galicyjskie 75.30. Losy z roku 1864 147.75. 
Usposobienie: mocne.

W iodofl. Akcje kolei koszycko-oderbergskioj 
192 50. Ak‘cje kredytowe 000-09. Akcje banku 
anglo austr. 000.00. Banku obrotowego 209 50 
Kolei Karola Ludwika OoO.OO. Kolei południowej 
000.00. Iranko-austr. 000 00. Losy tur. 77.60. 
Akuje banku budsw. 126.50. Losy węgier. 107.50. 
Kolei państwowej 387.00. Banku związk. 342.00. 
Napoleondor 0.00. Kolei Łupk. 0^0.00. Bubel 
rosyjski 1.48. Usposobienie: mocne.

godz 5 min. — po południu.
Berlin. Buble papier. 82%- Akcje kredyt. 

210%. Lombardy 1261/2. Galizier 117%. Ko­
lej państwowa 236. Bumuńska 55%. Bank­
noty austr. 91. Usposob : mdie.

W rocław. Pszen. 236, żyto 163, owies 1 3 4 .

N A D E S Ł A N E .
Zwraca się uwagę szanownych czytelników 

na dzisiejsze ogłoszenię fatryki zegarków Philipa 
Fromm we Wiedniu, L Eothenturmstrasse 9, na­
przeciwko Wollzeile. Ceuj tej firmy są najtańsze 
w całej monarohu austrjackiej. Każdy potrzebu­
jący zegarków, raczy się udać pisemnie lub oso­
biście do tego handlu. Literalne zlecenia zała­
twiają się rzetelnie i gustownie, jak gdyby kupu­
ją cy  był osobiście w handlu.



sz k o l a  | a * d ,i k o n n e f  I  g i m n a i t j k i  Ł e ś n i e w i c z a ,
fzanowuą P. T. publiczność z tem, że rzeczona szkoła odpowiednio do potrzeb czasu posuniętej sztuki jazdy konnej z konfórtem i wygodami urządzoną została , w której udzielają się l e k c j e  ja z d y  k o n n e j  d la  a a m  
i  d la  m ę ż cz y z n ^  wypożyczają się konie na czas do ja z d y  s p a c e r o w e j^  oraz przyjmują się wierzchowce do t r e s u r y  i na c h o d o w lę  pod warunkami bardzo przystępnemi.

Zarazem zawiadamiam Srauowną Publiczność, iż wyspzedaję cały mój skład Ś K O U O P Ę D Ó W  dwu i trzykołowych z fabryki Armanda po cenach zniżonych. ...........

Handel towarów żelaznych [L. 1520.
±650 3—3

i norymberskich

K. ISKIERSKIEGO Obwieszczenie.
t  7 i i* Celem dostarczania mięsa dla pu

we Lwowie, przy uhetj^Hal. I. 11. nowa,,.b zności chrześciańskiej i izraelickiej 
poleca po cenach najtańszych:

P Ł l i O I  a la Zugmajer.
K I  C H A D Ł A  czeskie.
L E M I E S Z E  do pługów Zugmajera. 
B liA O H Y  na ruchadła. 
S I E C Z K A R N I E  amerykański i gilotynowe 
W A G I  D Z I E S I Ę T N E  (Decymalne) z cię­

żarami jakoteż wszystkie tego handlu doty­
cząca wyroby. 1613 S—4

Prawdziwem miejscem
do kupienia

najlepszych zegarków
p o  n ą j t a ń s * y c h  c e n a c h ,  jest

fabryka zegarków
FILIPA FROMM

Kothenthurmstrasse Nr. 9, naprze­
ciwko Wollzelle, w Wiedniu.

Wszystkie zegarki na sekundy zregulowane, 
sprzedają się z 5 letnią gwarancją.'

Tylko 17 lub 18 złr.
w  j. 8 n ia  P0*ł ®c#ny *rebrny ch ron om etr, * 
p od w o ju ą  kopertą , pięknie em a liow a n y , w ra z  
s łań cu szk iem  ze złota  talm i i m edalionem ,

Tylko 14 lub 17 złr. gJuuJ&S;
ehronom eter z ęo jcdyńcza  k op erta , ze szk łam i 
krzyszta łow em i , z łańcuszkiem  i m edalioneiu 
w  szkatu łce .

Tylko 19 lub 20 złr-
ka do nakręcania -• szk łam i k rzyszta łow em i 
w  pięknej szkatu łce  d rew niauej.

Tylko 8 lub 10 złr. g ie ls k i cy lin d er, 
ha 6 kam ieniach, szk ło  k rz y sz ta ło w e  z  ła ń ­
cuszkiem  ze z ło ta  ta lm i, szk a tu łk ą  skórzau ę,
1 * pisem na g w a ra n cją  na 5 lat.

Tylko 4 4  lub 18' złr.
o f  W alas, rem ontenr n a js iln ie jsze lg o  ka libru , 
*e szkłam i k rzyszta łow em i, w erk  z niklu o sa ­
dzony w  praw dziw em  z ło c ie  talm i. Te zegark i 
mają przed  inne mi te za le ty , i e  s ię  n ak ręca ją  
bez "kluczyka. Do każdego zega rk a *d od a je  s ię  
łań cu szek  ze z ło ta  talm i a m edalionem  i g w a ­
ran cja . ^

Tullrn 1 9  'Ar zeKaTek osadzony  w  z ło c ie
- L j lK U  \-& L tll  talm i z p od w ó jn ą  koperta ,

savonette, do odskak iw ania , s z k ła  k rz y s z ta ­
ł o w e , w ^ rk  z niklu, * łań cu szk iem  ze z ło ta  
talm i, m edalionem , szkatułka skórzana i g w a ­
ran cja .

Tylko 28 do 34 złr.
k recan ia  b ez  k lu cz y k a , w raz z łań cu szk iem  
ze z ło ta  ta lm i i m edalionem .

Tylko 15 lub 20 złr.
szk łam i k rzy szta łow om i, 2 pięknym  łańcutss- 
szk iem  i m edalionem ,

Tylko 12, 15, 18 złr.
ze szk łam i k rzy szta łow em i, m iniaturow y, d o ­
brze  p o z ło co n y , ^raiŁ * łkncusskiem  na s z y je ,  
w sz y s tk o  w  szk a tu łce .

Tylko 16, 18, 20 złr. PI£ ^ “ V
p erta  i ła ń c u s z h 'em *

Tylko 18 lub 20 złr.1
d.LrE c p oz łocon y -

Tylko 22, 25, 30 złr.
s z k ła m i k r z y s z t a ło w e n u  ‘  “ J ł V

Tylko 40 lub 48 złr-
am enlam i i łań cu szk > cm n l  s.JaJA '

Tylko 60 lub 70 złr. dwója, kopl«,rp£  
Tylko 75 lub 100 zlr. terye ń^kić

7, p ię k n y m  ła ń c u s z k ie m  n a

Tylko 70, 80,
p ięknym  łańcuszki^ .— _ -• . .

<0 70, 8 0 ,  100 Złr- tery męzk'ie
1 pieknem i ła ń ca .zk a m *  na , am.  ,

Tylko 90 lub 120 >dr- d w ó jn ?  k oP„ u .

we
•f ,  « A  z ł o t e  c h

Tylk o  200 lub 400 ZIT- nom etro
remontery ze szkłami *ŁraJrs«̂ Kn0%ei4 5 fi 7 

S r e b r n e  ła ń c u s z k i  po *«• 2 ' ' ' '
10 do '*■  .  W  25, 30, 35 , 40,Z ł o t e  ł a ń e u s z i k l  po z ł. 18*
50, 00, 70, 80, 00, 100.

R u d z i k i  z zegarem  7 z łr .  - „ ś w ie c a  i aB n d z i k i  * zegarem , które p rzy  b i c i u  z a św ie ca ją
św iecę  9 z łr .  . 2 3 lub 4

Z e g a r y  ścien ne % obrazem  . f?raJ,
k a w a łk i po z łr . 70, 80, 90. , ^ ^ w a ł k l

Z e g - a r y  p e n d u ł o w o  g ra ją ce  4 o
po zt. 80, 100, 120. x r t .

P o z y t y w k i  gra ją ce  3, 4, 6, 8 k a w a ł K P
15, 35. 53 75. * g 12 15.

A l b i m y  n a  f o t o g r a f i o  z m uzyką zł* 
T a b a k i e r k i  r. mu/.yka 7 z ł, 50 c t .
S z k a t u ł k i  n a  e y s r a r a  z m uzyką lo  **■ 
N T e c e a s c r y  d a m s k i e  z m uzyką lJ  * r* e i p { n ja 
Zegary pendtifowe własnego wyrobu z wę *! 

gw arancją:
; Codziennie do nak ręcan ia  10, 11 t ł  ®ł- 00 _►

Co 8 dni do nak ręcan ia 10, 17, 18, 19, *0 , •
„ „ „ „  ;  b iją ce  ca łe  i P i ł  j o d .m y  1>»

i ł .  30. 33. 35.
* „  „  n . . .  b iją ce  ć w ie r ć  jo d * .  4 8 ,5 0 . 5

R eg u la tory  m iesięczne 28, 30 32 z ł.
Z egary  kan torow e 10, 15, 20 z ł.
Z eg a ry  do kaw iarń  15, 25, 30 z ł.

Wielki warsztat 
do reparacyj.

Stare zega ry , p oczęśe i drog ie  pam iątki fa m ilijn e , 
p rzy jm a ją  się  do rep era c ji. Ceny za  rep e ra c je  z 
51etnia g w a ra n c ja  po z ł. 1.50, 3 , 5 do 10 r ł .

Jedyny i wyłączny skład
prawdziwych angielskich zegark ów  E. i E. 

Emanuel w Londynie.
Z am ianow anego l iw c ia n ta  Jej k ró lew sk ie j M ości 

W ik torii kró l. m ości ksitjcia  W a les  i k s ięc ia  
E dynburgu, Jego M ości Su łtana  i króla  P ostu g a lj..

, L l . s t o w n e  z l e c e n i a
n a ła tw ia ja  s ir  za pobran iem  p o cztow cu , lub za 

n a s ła n ie m  g o tó w k i w  24. godzin ach  „ . - „ - u :  
%  Na zadanie m oga b y ć  w y s t a ć  

, lub ła ń cu szk i do w yboru  za pobran iem  n ależy  t 
a za n iekupione zw rócon a  < będzie  k w ota , .

Ceny naszych w y rob ów  są n iższe  od w szy st­
k ich , a nadto nasze urządzen ie przod u je  w u zyJtk im  
pedobnym  zakładom . ’ . . .

W s z y s t k i c h ,  k tórzy  now e zam ien ić sob ie  zyczą  
W s z y s t k i c h ,  k tórzy  stare na now e zam ien ić  

sonie życzą .
W s z y s t k i c h ,  którzy  lich e  za dobre aam ien ic

sob ie  życzą , upraszam y udaw ać s ię  do nas. r 
9 fjb -  » ta re  z ło to  i srebro , ja k oteż  pap iery  pań stw , 

przyjm u ją  się  po cenach  w edle kursu  dzien n ego.

Uhren-Fabrik 
Ph. F rom m ,

R o th e n th n r m s A r a s s e  9 ,  
W I E J T .

O strzeg a  się przed matactwem  l
N iedaw no o g ło s il i  kupcy la b a w e k  d z ie c ię cy ch  i 

bazary , nadajac sob ie  ty tu ł fabrykantów  zega rk ów , 
sprzedaż zegarków  lich y ch  i b e zw a rtośc iow y ch , 
jako p ra w d z iw e"a n g ie lsk ie . S k a rr i, k tóre nas d o - 
cbodza , pow odu ją  nas ostrzed z  Szanow na P u b li­
czn ość a tem sam em  u ch ron ić  ją  od szk od y .

i c. k. wojska w Przemyślu na rok cały 
od 1. Maja 1872 do 30. kwietnia 1873 
w arodze liwerunkn, rozpisnje Magistrat 
licytację przez pisemne oferty na dzień 
4. kwietnia 1872, która w razie ohpj-  
in, sinego wyniku dnia 8 . kwietnia, a 
może trzecia dnia 1 1 . kwietnia 1872 
w rannych godzinach urzędowych w Ma­
gistracie, gdzie oferty do godziny 12. 
w południe komisji wręczone być mają; 
odbędzie się.

Kaucja na cały czas liwerunku u- 
■itanowiona na 1500 złr. w. a. a wa­
dium, które komisji licytacyjnej złożyć 
należy wynosi 800 złr. w. a. Chętnych 
licytantów zaprasza się do współudzia 
lu z pomienionem wadjum.

Magistrat miasta.
Trzemyśl dnia 13. marca 1872.

1 B ezpłatnie
otrzymają początek (1 1 2  sti

PA N N A  Z P IĄ T E G O  P IĘ T R A

za złożeniem 5  centów
na szkoły ludowe

otrzymają początek (112 str.) romansu Paul de Kock’a p. n.

wszyscy nowi Prenumeratorowie pisma humorystycznego , ,€ O Ś .“  
bo każdego numeru „Coslau dołącza się IG str. tegoż romansu. 
Przedpłata wynosi od 1. kwietnia do końce roku 1 zł 53 ct., rocznie 

2 złr. 4 c., półr. c/.nie 1 złr. 2 ct., kwartalnie 51 ct.
K o m p l e t  * r .  1 8 7 1  * Ir . 1  c t .  2 . 1733 1—3

(Od każdej z tych kwot 6 %
Ktcby dotychczas nie otrzymał nnmeru na okaz, raczy zażądać przez rekla­
macją nie opieczętowaną pod adresem : REDAKCJa  „GOSIA'1 w Krakowie.W F

£ M
Pigułki dla psów,
na podstawie długoletnich doświadczeń naj­
słynniejszych weterynarzy Aglji, wyrabiane 
przez Franciszka Jana Kwudę w Kor- 

neuburgu,
ną psią chorobą, padaczką kurcze, epilepsją, 

reumatyzm i zwykłe choroby psów. 
Niezawodne środki zachowawcze 

p r z e c iw k o  w ś c ie k l iź n ie .
■ Cena jednego pudełka 80 ct. w. a.

Nie sfałszowanych można dostać
we Lwowie u Konstautego Iskierskiego u 
aptekarza A. Berlinera, i Zygmunta Ruckera; 
to Krakowie n Jawornickiego, w Tarnowie 
u J. Wielogórskiego, w Stanisławowie w 
aptece Stecherade Sebenitz. 5 —10

Woda przygotowana według recepty od lndjan.
Leczy szybko i radykalnie najgwałtowniejszy ból zębów , zapobiega psuciu się zębów 

krwawieniu dziąseł. Użycie eodzienne tej wody, jak również P r o s z k u  k o r c i y l j e r -  
S k le g o  zabezpiecza zęby od próchnienia. Metoda używania w polskim języku.

Skład główny w Paryźn na ulicy Hauteville Nr. 61; we Lwowie w aptece p. Piotra 
Mikolasch; w Brodach w aptece p. Kullak; w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego; w Wer 
szawie w Składach aptecznych pp. Per. Aug. Galicjo i Ludwika Spiessa ; w P ° ^ / ! m 'v »Pt. 
p. Dra. Mankiewicza °  1033 2J~ ‘24

H5ESZH2S2SH5KS2SESES25a2S2SS5ESES2SJ?5Z5Hn5«ES25?SH5JSZ5MH252SE525SZ52SZS22S2Ŝ 5aca52SHSs% J A K Ó B  K R O N F B L D
j u b i l e r  i  z ł o t n i k ,  o r a z  t a k s a t o r  -

przy mu c. k. uprz. Banku dla Obrotu Ogólnego we Lwow ie,
poleca wzglądom Szanownej Publiczności, przy nlicy Jagielońskiej 1. 10 dawniej nli 

_rojezuicka 1. 172% naprzeciw domu kasy Oszczędności we Lwowie,
swoj skład najmodniejszych towarów złotych i kosztowności,

tak w ł  a s n e g o w y r o b u ,  jak i z pierwszych fabryk zagranicznych " 
po cenach najnmiarkowahszych.

Wielki wybór k o r  a l  i w najlepszym, gatunku
tak w sznurkach jak i w garniturach. 1^35 § — 12

.  K i ę.k n y w i e l k i  w y b ó r  m ę z k i c h  i d a m s k i c h
łańcuszków  ceciiowanycli z l  itu  karatow ego ziota 

po najumiarkowańszych cenach.
Każdego rodzaju kosztowności i kamienie zaknpuje po najlepszych cenacl, mo 

źliwych, a wszełkie zamówienia i naprawy nskutecznia szybko i tanio. v 1
ffiHŜ E5M̂ 5ćSESfficSH52SaESZSE5E55ESHSE5ê J5ffiSESaSJ52SES525ZS2S2aiffi2525ffiHŜ S2SESEHi

u’ifU

1. k w ie tn ia  do w y g r a n ia :

zlr. 200.000, 40.000, 20.000
na promesę kredytową.

P r o m e s a  z lr .  4 .5 0 .

Losy Tyrolskie 
Rudolfa .

1712 2 - 3

złr. 27. 
16.

Do nabycia u

w e  Ł w o w ię , r y n e k  I- 4 S .

Prawdziwy krew czyszczący

S T R O I *  P A C ł L U i O
ze składu wyiąCznego Stefana Giegl,

pierwszego król. węg uprz. fabrykanta, kart, w Peszcie, Franz Deakstrasse Nr. 6, 
II. piątro. Cena flaszki 1 zł. 40  c. 6 flaszek 6 zł. 50  c., 12 fllaszek 12 zl. Mniej 
jak dw;e flaszki nie wysyła się. Przy większych zamówieniach adziela się rabat.

Ten środek, mający światową sławą j dko środek przeczyszczający krew, ma w 
Europie powszechne uznanie, ponieważ okazał się we wielu słabościach jako nieoszacowany 
środek cudowny w tych wypadkach, w których inne leki nie skutkowały.

Uprasza się przy zamówieniach ostatnią pocztę w yraźn ie  napisać  1677 2—6

Na porę wiosenną
otrzymało już

TOWARZYSTWO PRODUKCYJNE
K R A W C Ó W

we Lwowie
Hotel Żorża, plac Marjacki Nr. 4.

pierwszy transport materji
s fabryk zagranicznych.

. Zamówienia wykonują się w czasie jak najkrótszym po cenach 
umiarkowanych. Ubiory gotowe w wielkim w yborze. 1600 3—3

Wiedeńskie Towarzystwo gazowe
)fl(

Kapitał akcyjny:
lO.UOU.UUU z łr. w . a. w  srebrze  ==, 25 ,000.0110 franków , == 6 ,6 U6 .6W |3 ta la ró w  p ru sk ich , w  50.000  sz tu kach

akcy j po 200  złr., z których  40°0 t. j. 80  z łr. n a  akcję  są  w p łacone.
Siedziba Towarzystwa : W  iedeń.

Towarzystwo jest koncesjonowane na mocy najwyższego rozporządzenia, przez dekret Wysokiego c. k. ministerstwa spraw wewnętrznych dnia 6. lutego 187ti.

Zakres działalności Towarzystwa, statutem określony :
(Art. 6. statutów.)

Celem Towarzystwa jest wyrabianie i spieniężanie gazu oświetlającego, tudzież otrzymywanych przy tem wytrwarzaniu produktów pobocznych; dalej urządzanie, zakup 
i wydzierżawianie zakładów i urządzeń gazowych i należących do tego przedmiotów; wykonywanie budowy takowych zakładów, wraz ze wszystkiemiprzynalezytościami; korzystne 
eksploatowanie zakładów-i urzadzuń gazowych przez Towarzystwo m.jących być nabytemi, lub też wydzierźawioneraj ; prowadzenie tega rodzaju przedsiębiorstw na obcy rachu­
nek, i w ogóle wykonywanie wszystkich czynuosci pobocznych, pozostających w zwrązku z przemysłem gazowym. Do wykonywania takowych wyżej przytoczonych czynności, 
jakoteż innych z niemi połączonych, Towarzystwo jest uprawnione.

R ada zarządzająca T o w a rzy stw a :
Prezydent: „  Wiee-prezydent.  172& 1-3

Franciszek Klein Edler v. Wisenberg. z firm y G ebriider K lein  w W ied n iu , foi. dr. Emil Hornig ces. radca
C z ło n k o w ie  ra d y  z a w ia d o w c z e j:

Ferdynand Huffel, właściciel kopalni żelaza w Wiedniu, Franciszek Orunebaum, członek rady zawiadowczej styryjskiego Towarzy-
1>. Monnier, były dyrektor zakładu gazowego w Marsy lii, d wa Budowniczego,
Dr. August Perl*, w Wiedniu r ' Daks. Stelner, członek rady zawiadowczej wiedeńskiego Bsnku hsndlowego,
Karol Ferdynand Kautner, z firmy Ad. Ig. Mautner"et Sobn, w Wiedniu, Willi. Oechelhanser, radca handlowy < nac/clny dyrektor niemieckiego To-
Wilhelm v. Lindheim. z firmy Lindheiin i Comp. w Wiedniu, warzystwa kontynentaluego w De^sau. ^

O y i 'e k t o r : Ó. F A E H N D R I C H  d o t y c h c z a s o w y  dyrektor zakładu gazowego w  Wiedniu (Gaudanzdort.)

W A R U N K I  S U B S K R Y P C J I :
1. Z akcyj Wiedeńskiego Towarzystwa gazowego oddanych do publicznej subskrypcji na wniosek przeznacza się 25 000 sztuk dla subskrypcyjnych placów

w Austro-Węgrach, 15.000 sztuk dla subskrypcyjuych placów w cesarstwie Nierai ° Holandji 1 Belgu 1 P ^  ajcarji.
Takowe beda w  d n i *1  m a r c a  b . r .

swykłych godzinach biurowych wystawioue do subskrybowania, które w tymże samym dniu zostanie zamknięte, -  w następujących miejscach :
w Niemczech:

w B erlinie u panów G. Muller et Comp. 
w W rocław iu  w Breslauer Disconto-Bank Friedenthal et Comp., 
w F rankiurcie  n. U . w Deutschen Yareinsbank, 
w K o lo n ii Schaaffhausenischen Bankyerein, 
w H am burgu w Commerz- und Discontobauk, 
w Stutgardzie w Wiirtembegcrischen '̂ere^nsbank, 
w H ouachium  u panów Guggenheimer et Comp.,

w Belgii i Holandji:
w Antwerpii w Banąue d’Anvers,

w Szwajchrji:
w Genewie u panów A. Chśnevićre et. Cotnp. i w miejscach do subskrypcji przez 

T ł o  w stadnych .  Gonewie, Baijlei. Borme, Z” vch» Wmterlhar. 
kursu srebra obliczonego z duia, który poprzedził wpłatę.

lub też efektach giełdowrch, obliczonych po 90 procent według

f

w zv
w Austro-Węgrzech:

w W ied n iu  w wiedeńskim Bauku handlowym i w jego wekslami (dawniej J. C. SotLer1 
w Gracu w Grazer Bankverein, 
w B ernie w Mahr. Bank ftir Handel uud Gewerbe, 
w Tryeście w Austro-Ori»ntalischen Bank. 
we Lwowie, w Galicyjskim Banku krajowym, 
w K rakow ie w galicyjskim Banku dla handlu i pizemysłu, 
w Lincu i Salcburgu w Banku ftir Oberósterreich und Salzburg, 
w Dpawle u panów C. R. O. Srhuler, 
w Prad*e w czeskim Banku powszechnym, 
w  ^ eszc*e  w Ungarischen-Escomptc- und Wechslerbank,

^ r a d * ie  w Arader Handelsoank,
^ ^ © d y u ie  w Szegediner Yerkehrsbank, 
aabie w Ra^ber Handelsbank,

2- Cena subskrypcyjna wynosi na akcję 10 0  złr. w. a . w srebrze lub w notach w. a. wedłu;
anrłnśn  w ^ ^*rz^ subskrybowaniu należy złożyć kaucję 2 0  z łr . na każdą subskrybowaną akcję w gotówce

w kursach wskazanej. K aucje w gotów ce  oprocen tow an e będą po 4% .  . , . . bp j , ; e Ou łoszooy

5 ' O d b ió rgE 7 -  ,m luk ,Cja za,pisÓW /  .razie nadwyzki, ta k °vWych' -a - " S :  ^procentow ego poboru  akcyjnego w walucie papierow ej, licząc od l .  kw ietn ia b. r.
o W r iz ie  nrzennu J o r , wyd^ elon ych  sztuk, nastąpi po u iszczeniu  sumy em jsyjnej 1 op łacen iu  oprocen iow tgu  i  z a l o i v c i e I i *
a w razie przepadku kaucji od 7 kwietoia b. r. najdalej do 20- kwietnia b. r .  ,  ,  ,  1 1 D  1 a  1 w ir 1 U

wieder. 20 ma ca 1872 K , k. p riv . Wiener H an d e lsb an k  f iir  den  I  roducten- und  W aaren verkeh r.

W ielkie pogodzenie, jakie oświetlenie gazowe w ciągu ostatniego dziesiątka lat otrzym ało, jest znane. W  Belgii, Szwajcarji i Niemczech już i najmniejsze gminy 
przyjęły ten rodzaj oświetlenia j nieilla«z żadnej choćby nainieznaczniejszej miejscowości, któraby nie znalazła przedsiębiorców dla zaprowadzenia tam  gazowego zakładu. P rzy- 
^w zra sta ją c^ d o ch ó d .6 ’ 8zwaj ^ r s c y  i fuemieccy kapitaliści chętnie swych środków dla zaprowadzenia oświetlenia gazowego udzielają, albowiem z mego otrzymują pewny

A k T z a l lV u kG m ^  kontynentalne w Dessau akcjonarjuszom swym od siedmiu lat daje rocznie oĄ 11 do. 12% proc:,>  akciejego mają^95 p c .  aźio-
J c'newjH notuj_ gj„ 495 fr. za 100 franków.

Stutgardiie

i

Akcie zakładu Gazowego w Monachium notują się 990 fr. za 500 franków.
Neapolu „ „ 925 „ „ 5 0 1» n p Ŝurclisjo 100 I » n n „ jj ijuo n j r> . wartfuS *

kwota otrzymanąUzostała. P3myŚlnych ^sunko”w zakłady'"gazowe od” odnośnych zarządów miejskich dwa razy a w Essen nawet po trzy razy wyższa od n o m i n a l n e j  Sc,

Urządzone w A ustrji Towarzyst ffo ™ We  znajduje się jeszcze w  tak korzystnem położeniu jak sławne desauskie p r z e d s i ę b i o r s t w u  Przed
15 laty w południowych Niemczech. 0 „azowego oświPn •

W  Austrji i pogranicznych z nią krajach Md Dunajein, miasta mające od 30 do 50 tysięcy mieszkańców pozbawione «ą jeszcze d o b r o d z i e j ^  doch^enia,
pomimo, źe istniejące stowarzyszenia jak napri;ykłaą Austriackie Towarzystwo Gazowe zapewniają swym akcjonarjuszom 10 a Towarzystwo gazowe 

Aby odpowiedzieć wielkim potrzebom Austrji i krajów z nią sąsiadujących
i i ^ T ' i e d e ń n k i e  T o w a r z y s t w o  g a z o w e "  ważniejsze imnw  f u

otworzonem zostało. Zostajac pod kieroy<rnictw.8m jednego z pierwszych inżynierów kontynentu i z wido» ulokowania j
w Austrji jak i w księstwach NaddunajslKich, Towarzystwo to daje kapitalisom sposobność do najkorzys L 8 ^dzy.

1 U I !» I U'i 1



Med. Dr. Karcz
we Lwowie pod 1. 8. (nową) w rynku 

trudniąc sie przez lut 14 wyłącznic leczeniem 
chorób syfiUtycznych i skórnych, i zrobiwszy 
doświadczenia na tysiącach wypadków, wyle 
czam nawet zastarzałe przypadłości radykalnie, 
bez pozostawienia na przyszłość śladu we krwi, 
za pomocą metody pewnej i racjonalne). -  Rada 
skuteczna w wypadkach niemocy 1148 d l 

Ordynacja domowa od 8 9 i od 2- 4 gooz.
(Porozumienie z zauiiejscowemi pacjentumi zn POBre-

dnictwem mego „Porndnika", kto,-ego w m‘ U
mnie dostać można. Cena 1 zł. Życzącym s<»W «'st° -“ “«< 
podać inny adres, pod którym przy .efewstwaMejszej dyskrecji ze mna korespondować imogąIefcirstwa 
wyseła sie na prowincji; za pobraniem poc/.towemę

Realność
o pól mili od Lwowa, przy gościńcu murowa­
nym z obszarem 2S morgów, dworkiem wiej­
skim, ogrodem i budynkami gospodarskie- 
uii wraz z całym inwentarzem jest z wolnej 
reki d o  s p r z t d a n i a .  _

Bliższa wiadomość w sklepie p. Bogda­
nowicza, plac Morjacki. 1734 1 1

o  JtfC. 3
O

ST.—
> .

■SScc
%■*

-ort
SEco

I  w.
i Wiedniu

1866 
sreb.. medal

w
Parjśu
1867 

sreb. medal

w w

Hawrzf Amsterdamie
1868 1869

sri h. medal sreb. medal
w w

Hamburgu Witti-ubergn
1869 1869

sreb. medal sreb. umdai j

w w

Rudolfshoim Altonie
1869 1869

srob. inudal sreb. medal

3
*£J.
3

C  3
"■* S “ r-ł->r.
o  *5

g .  ~r

30 o "
-< en-
=3 O

S - s

Bardzo ważne dla

c i e r p i ą c y c h  n a  o c z y
w m czem  co do skutków leczniczych niezrównana

0(] 1822 we w szystk ich  częściach świata
znana i wstawiona 1493 2—11

prawdziwa woda do dc*
l>i-a W b i t e ,  w yrabiana yraez B ogum iła  Ehrh&rdl 
v G ros.sbreitcnbach w' T y ry n g ji (n a  c o  przy kupnie 
nobliw ie natęży l»»c*yc.) pom ogła ju ż  tysiącom  na 

rozm aite s ła b ośc i ócz, p rzedew szystk iem  d z ia ła  ta­
kow a w zm acniająco i ochran ia  od oś lep ien ia , takow a 
używ a pow szechnej staw y ś w ia to w e j, co dow odzą 
nadchodzące codzie“ “ >« listy  pochw alne i św iadectw a . 
T akow a je s t  koncesjonow ana i prze* w ład ze  m edyczne 
rozbierana i zatw ierdzon a  juko na jlepszy środek  
w zm acn ia jący  » le czn iczy . F lak on ik  1 z łr .  w . a. 

Doatiić m o i,ia ' v,“ L w ow ie  w  aptece pod srebrnym
orłem  ZYG^llliNTA R UCKK1ŁA.

Panie Fr* E h rh a rJ tl O pańskim  adresie d ow ie ­
działem  ń *  0,1 P* F r-E hte , k t ó r e g o  t* 6 v c e  p o r n o -  
f i l a  w n d ft 4,10 ***** l i r .  W l i i t o ,  przeto upraszam  o 
yrzv9*a,,ie Cz:im®wi en ie ). Stenach, 14. s tyczn ia  1871. 
Ł e o r t f  Ł o i p o b l .  l)a !e j p isze tenże pod dniem 12. 
i..t<*sro 187 U U życie nańsk iei w ody do ócz u m oichlu t e * ?  ^ z y c - -  , --------------   - .  . ,
dzieci z rob iło  dobry sk u tek , zapalenie ocz  u stąp iło , 
jednakow oż ita oku pozostała b ia ła  plam ic* m ała ' czy li 
pow łoka, przeto upraszam  o przysłan ie  mi i t d .C t a o r g  
j ^ e i p o l t l .  Ś w iad ectw o. P on iew aż od sześc iu  m iesięcy  
c i e r p i a ł e m  n u  z a p a l e n i e  6 c x  (ta k  zw a n e  za­
palenie r o g ó w k i) ,  k tóre pomimo rady lekarsk ie j nie 
u sta w a ło , używ ałem  I> r . W b i t e  w ó d ę  d o  ó e ż ,  ze 
składu pani w dow y W ortuiann, a po w ypolrzebow auiu  
jednej flaszee/.k i z u p e ł n i e  w y z d r o w i a ł e m .  Schg 
elm  24, 187!. W i t l i e l m i n e  M i c h e l s .

CO
OCD

Dra Schneidera

A K A D E M  I A
<11 a gospodarny, piwowarów  

i m łynarzy
w W o r «? s  nad/Renem,

i założona w r. 1860, rozp^zyna nowy kura 
z dniom 22. kwietnia. -  Plan nauk i bliższe 
wiadomości na żądanie. 1428 3— 5

U  g l b

■ OhwieszcBCiiie.
Celem wydzici ża.vii*uia pr^we propi­

nacji miejskiej na lat sześć, to jest do
 -------------------------------— -------------r f l l  81.)cznia 1873 do 1878, odbędzie się
o t a B O W C Z y  SpOSOD le c z e n ią lw ' 'kanrrlarji Zwierzchności gminne 
. . .  . . .  ,, - i  .„Juiihsta T r e m b o w l i ,  na dniu 27. marea

chorób płciowych, wszelkie } ' ] 872 O godzinie lOtej przedpołudniem
tów, ran sy fili tyczny cli publiczna licytacja. 1667 3 -3

Ora, chable w Paryżu rue Vivienne, 36. cenę wywołania stanowi się kwoia
Skuteczność syropu|8000 zł., jako czynsz jednoroczny.  ̂

ośliunego bezmerknrjal- Ubiegający się o powyższą, dzierżawęD E P U R A T I F

przelać na moją byłą uczenicę,

Dla sprostosowauia rozpuszczonych wieści, jakoby zakład mój 
fotograficzny , istniejący od lat wielo tu we Lwowie przy ulicy 
Majera pod I. 9 n. zwinięty został , czuję się w obowiązku podać 
do wiadomości publicznej, że zakład wsptunuiony z calem urządze­
niem i inwentarzem przeszedł na własność panny Zofji Hoszowskiej,
] przez nią nadal prowadzony będzie.

Składając szanownej publiczności podziękowanie za zaufanie, 
jakiem mnie przez długi szereg lat zaszczycać raczyła, proszę takowe 

..In nitanni,. a obecną właścicielkę zakładu.
Teodor Szajnok.

Powołując s ę  ua powyższe ogłoszenie, mani zaszczyt podać 
do wiadomości publicznej, że

ZAKŁAD F01 0£H AFICZNY
egzystujący w tutejszem mieście od lat wielu dotąd pod firmą 
„Teodor Szajnok1*, przy ulicy Majera pod 1. U u., przeszedł na moją 
wyłączną własność i takowy nadal w teinże samem roiejsan pod firmą:

m nk  kch
dawniej Teodor Szajnok

przezemnie prowadzony będzie.
Kilkuletnia moja praktyka w tym zawodzie, oraz ciągle śle­

dzenie za postępem, jakim sztuka fotograficzna się cieszyła- -niem niej 
powiększenie personelu i rouowacja pracowni, oraz środki finan 
sowe , którymi rozporządzam, stawiają mię w możności, postawić 
zakład mój ta  stopie pierwszorzędnej w kraju naszym, tak, że 
wszelk ej konkurencji przez sumienne i szybkie wykonywanie poru- 
czonych mnie zamówień przy umiarkowanych cenach mam nadzieję 
stawić czoło. ' 1725 1—2

O b o k  Ł n y k l y e l i  f o l u g . d f { i  puw.ąwszy od u i l  
l i l n t u r o w c j  < lo  n a t u r a l n e j  w i e l k o ś c i ,  wykonywane 
będą w moim zakładzie z największą starannością i wykończeniem 
wszelkie w zakres sztuki fotograficznej wchodzące , a jeszcze ogól­
nie nie rozpowszechnione prace, jako to : i o t o g r a t j e  k o l o ­
r o w a n e  „ C f i i - o i u o m i n i a t n r y “ odznaczające się trwałością, 
r o b i e n i e  i  p r z e n o s z e n i e  1' o t o g r a i j i  na s z k l a r n i e  
i  p o r c e l a n o w e  n a c z y n i a ,  w a z y ,  u r n y ,  c z a r k i  
i t p . ;  d r u k  f o t o g r a f i c z n y  (Albertotypja) w s z e l k i e  
k r a j o b r a z y  z natury 7  oraz r e p r o u u K c j e  ze sztychów i 
obrazów, niemniej w s z e l k i e  i n n e  r o b o t y ,  jakie dotąd przez 
najnowsze odkrycia sztuka fotograficzna sobie przyswoiła. ->

Nadto objęłam na własność w s z y s t k i e  k l i s z e  jakie w 
zakładzie p. Szajnoka się znajdowały i na żądanie robię z takowych 
kopje, również przeszła także w moje posiadanie k o l e k c j n  r e  
p r o d u k c j i  z  o b r a z ó w  C i r o t i g e r a  i różne krajobrazy, 
które po cenach zniżonych sprzedawane będą.

Opierając się na powyższych danych, usiłowaniem mojem 
będzie zadowolnić pod każdym względem Szanowną publiczność, do 
której uznania i popareia apelluje nadto emancypacja pracy konie 
cej, a czego się i po naszej szanownej publiczności ośmielam spodziewać.

Zofja Hoszowska, dawniej Teodor Szajnok.

I - ’

C e n n i k  K ; i t i i i f T j i  N a f t y  P .  M i ą r / i j i i s k i r g o
S P H Z E D A Ż l  D H O K N E J .  

funt wled. najlepszej nieeksplodującej bezwonnej salonowej Naftj - « 24 centy
i -  czystej. * Hiałej „ . • ■ 22 „

Żółtawej „ • 20 „
żółtej „ ■ • 18 ?

T a n i e j  v  3  i  c i i t )  ua funcie wyżej wymienionych wen s^i.edaję tym odDior- 
com, którzy od razu kilkanaście funtów kupują. — Naftę zamówioną odstawiam 

“ ,‘ jtu w miejscu moim kosztem.—  Naczynie odpowiednie wypożyczam za małą kaucją. 
,\a prowincje wysyłam koleją za oplata, należytośej przy odbiorze Nafty. W iększym 
odbiorcom opuszczam oprócz tego stósownie do zamówień ilości odpowiedni rabat. 

Za dobry gatunek i rzetelną wagę. ręczy Jfjr P iotr Miącźyński, fabrykant Nafty 
 ̂ ~ 1737 1—4 ' we Lwowie obok św. Łazarza

P L U S  4 ) E

ćoPffiu

nego przeciw liszajom, 
  ______ .__ syfilitycznym ranom, za­

nieczyszczeniu krwi, tak stanowczą się okazała 
dzisiaj 60.000 listów dziekczyrmycli ze 

wszystkich stron świata jak najzaszczytniej 
WMr v„ 1039 20—24
P°P161 a’ -  - — „— » ■ s— —  Przyjemnego smaku a

w swem działaniu łago­
dny syrop Cytrynianu; 
żelaia Dra. Chable do 

dziś w “użyciu będące, a trudne do zażycia, w 
skutkach zaś swoich wątpliwe kubeby i kopa- 
wy z rzędu lekarstw wypiera. Bądź w spryco- 
wauiach, bądź wewnętrznie użyty, pokonywa z 
Pewnością wszystkie nieznośne dolegliwości, 
jakiemi są : rzerzączki, upławy, osłabienie ka­
nału. otoki pechorza.

Z  p o w y i o j  w y m ie n io n e m u  sp B u yficz iieu ii
srodt^m’ łączy się jeszcze maść przeciw li 
sząjowa* preperacja do kąpieli mineralnych 
(Bains mineraus), maść przeciw bemoroidalna. 
pigułki wyczyniające ze krwi zarazę.

Lwowie jedynie w aptśce Piotra 
Mikolascha, w Brodach w aptece p. Kulłaka, 
w Krakowie w apteee p> Trauczyńskiego. 
W Warszawie w składach materjałów apte­
cznych pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa; 
w Poznaniu w apt Dra Mankiewicza.

mają się w powyższym dniu zaopatrze­
ni w zakład kwotę 800 zł. w. a. wy­
noszącą, w ksncelaiji Zwierzchności 
gminnej zgłosić, gdzie tymże bliższe 
warunki przed licytacją ogłoszone zostaną.
Zwierzchność gmin. król. wol.

miasta Trem bow la, 9. marca 1872.
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Wielki transport nowych
F O R T E P I A N Ó W
z najprzedniejszych f a W  mianowicie . g  
Besendorfera btreiohera Pl.omber. 
„ era , Schweighofera , Heltauiana 
lehnahla, Fritza i innych

otrzymany ao sfciaau

L u d w i k a  M a r k a
We Lwowie, ulica Kopernika Nr. *3. 

C e n y  f a b r y c z n e .

Środek ten w stanie ciekłym  bez sina 
ku żadnego, podobny do wody minerał 
nej, łączy w sobie pierwiastki w yrabia­
jące  krew i kości. Ze wszystkich prepa- 
racji M azistych  jest on najw ięcej racjo­
nalny i dlatego to przyjęty został przez 
najznakomitszych lekarzy. Bardzo dobrze 
się nadaje do tem peram entów m łodych , 
panienek delikatnych, których rozw ój 
c i a ł a  jest t r u d n y ,  lub został s p ó ­
ź n i o n y  dla pań cierpiących na niezno­
śne b o l e ś c i  ż o ł ą d k a ,  pochodzące z. 
b l a d a c z k i  w y n i s z c z e n i a  b i a ­
ł y c h  u p ł a w ó w ,  lub b r a k n  r e g u ­
l a r n o ś c i ,  dla dzieci b l a d y c h ,  wąt­
ł e j  b u d o w y  i d e l i k a t n y c h  i dla
wszystkich osób cierpiących z n i e d o- 
k r w i s t o ś e i .  Skuteczny, szybko działa­
jący , m ogący być  zniesionym przez naj­
delikatniejsze żołądki, środek ten nie 
sprawia ani zatwardzenia ani nie działa 
szkodliwie na zęby. Oto są przym ioty, 
które użycie jego zalecają lekarze.

Dostać możua we Lwowie w składzie ma­
terjałów apteczn/ch i aptece p. Piotra Miko- 
lascb i W aptkach pp. Bęrhuera i Ruckera; 
w Krakowie W obudwn aptekach pp. Jozefa 
Trauczyńskiego i Redyka; w Poznaniu w p . 
Dra Mankiewicza; w Brodach w aptece p. . 
Kuliak i u p. Franzos; w Warszawie w skra- 
ach materjałów aptecznych pp. Mrozowskiego, 
01 ^ g -  Gallego i Lud w. Spiessa. 1041 15-24

GOUTTE ET RHDMATISMES
GOŚCIEC i PODAGRA

leczą się w 24 godzinach przez użycie P IO IJŁ E K  I>ra ŁARTIC41JE, uzuane 
jako środek specyficzny przeciw tym dolegliwościom, które są zalecane przez najzna­
komitszych lekarzy francuskich, jako to : pp. DhOiiiel, D ouble , Telpeau, 
E isiranc e:c. (zobaczyć podręcznik dla cierpiących ua podagrę
Dra Lartigne, kawalera legji nonorowej, którv się darmo daje osobom utrzymującym 
skład pigułek). —  Skład główny w P a r y ż e  w apt.eco Gelletier rue Jacób 45; 
we L w o w i e  w aptece p. F. Mi/colasch; w B r , o d a ę h  w aptece p. M. Kuliak; 
w K r a k o w i e  w aptece p. J. Trauczyńskiego. ' 1665 2 —12

P i s m  J .  1 . K r a s o w s k i e g o
serja trzecia, obejmująca około 5 0  arkuszy, jest już wydrukowana i zosta­
nie. rozesłaną prenumeratorom z końcem mnrea b. r. Zawiera ona lig i tom 
Slarego słu gi; I. i II. tom l>a,iwadel; I. tom Ostrożnie z oguiem
1 I. tom E alarni czarodziejskiej. Serja czwarta, zamykająca pierw­
szy rocznik, wyjdzie z końcem czerwca b. r.

Nowo przystępujący prenumeratorowie będą otrzymywali pisma J. K. 
Kraszewskiego dopiero od ło m u  piątego ogólnego zbioru , t. j. od po- 
ezątkn (  h alo  za wsią. Ow a światy stanowiące pierwsze cztery tomy 
a wyczerpane od kilku tygodni, będą im doręczone w nowej edycji w eiągu 
maja b. r.

Dotąd wyszły tomy następujące: 1 , 2 , 3, 4. Dwa św iaty ; 5, 6, 
7. fh a ta  za w sią ; 8,9,  Poeta i Św iat; 10 Pod w łoskiem  
n ieb em ; 11 12. Starjr sługa, 13, 14 D ziw adla ; 15 Ostrożnie 
z ogn iem ; 16 Eatarnia czarodziejska. Pod prasą: dalszy ciąg 
Eatarui ezranoksięzkiej. P am iętn ik i n iezn ajom ego; Pe- 
wieść bez ty tu łu ; D jabel itd. —  1731 1—7

Prenumerata na pisma J. I. Kraszewsaiego wynosi: Z przesyłką po 
cztową : rocznie 14 zlr., półrocznie 7 złr., ćwierćrocznie 3 złr. 50 ct. Bez 
przesyłki: rocznie 12 złr., półrocznie 6 złr., ćwierćrocznie 3 złr.

.Obok B ib liotek i Powieści i Rom ansów  pisma Kraszewskiego 
kosztują: Z przesyłką rocznie: 10 złr., półrocznie 5 złr., ćwierćrocznie
2 złr. 50 ct., bez przesyłki: rocznie 8 złr., półrocznie 4 złp.'swierćrocznie 
2 ,2jr. Prenumerata liczy się kwartalnie począwszy od 1 . października 1871 r.

tt B ibliotece Powieści i Romansów wyszły właśnie. Pan 
niraba powieść oryginalna w trzech tomach przez E. Orzeazko , Cena 
księgarska 3 złr. 20 ct. i W in a  i ,Cnota przez Z. M. Schwartz ze 
szwedzkiego w dwóch tomach cena 2 złr. Pod nrasą powieść oryginalna p. t 1

S r  W O J E W  O D 2 R I C .
5 Krotce uxażc się w Bibliotece bardzo piękna powieść angielska, 

pt zez Karola R eade p, ' t . : K to  ehe«- kochać cierpieć niusi. Tego 
samego autora pdwieść D uck I praca, drukawaua niedawno w dodatku 
do warszawskiego Riuszezn powszechne bndziło zajęcie.

Przedpłata na B ibliotekę w ynosi: Z przesyłką tocznie 10 
złr., półrocznie 5 złr., ćwierćrocznie 2 złr 50 ct. Bez przesyłki rocznie 8 
złr. półrocznie 4 złr. ćwierćrocznie 2 złr.

Z pism am i J . I . K raszew skiego: Rocznie z przesyłką 20 złr. 
półrocznie 10 złr., ćwierćrocznie 5 złr. Bez przesyłki rocznie 16 zlr., pół­
rocznie 8 złr. ćwierćrocznie 4 złr.

Biblioteka wraz z dziełami J. 1 Kraszewskiego daje rocznie około 
4u0 arkuszów druku ścisłego. — Prosimy o wczesne nadesłanie przedpłaty do

k s i ę g a r n i  G u b r j  i i o w i c z a  i  S c h m i d t a  w e  L w o w i e .

a_ Prawnie wzorem i marką przeciw naśladowaniu zastrzeżony
ogólnie uznany prawdziwy śniegogórski

ULOPEK ZIO ŁO W Y
sporządzony z 24 najlepszych roślin alpejskich, podług przepisu lekarskiego dla 
cierpiących na piersi i płuca, na grypę, chrypkę, 1 kaszel, ból szyi, dławienie

w piersi, zaflegm ienie, ciężk ie  oddechanie, jęst zawsze św ieży do nabycia : 
WE LWOWIE w aptekach pp. Zyg. Ruckera. A. Berlinera i P. Mikolascha.
f  r- Rów nież utrzym ują tak ow y:

w Bzeszowie p.

’1i?b3Z5?5i!5ffl7-5Z5Z5gjB2Sg5a5an5aiSH5g5ZSH5?5?ffqmi3i3Ę?<3icii3c???i3mj

a*A\a zblfóaiace się Święta Wielkanocne^
.  ^ J  polecamy P. T. Publiczności

W wielkich zapasach towary koloniaine,
O w o c e  p o ł u d n i o w e , 

H e r b a t ę ,  R u m  i W i n a
węgierskie, stołowe i desertowe —  austriackie i Szampany francuskie.

HERBATĘ w oryginalnych skrzynkacli
o 2  fontach wagi lekkiej, po ztr. 4 .  i 5 .

RUM oryginalny angielski: 
O K O Ż U Ż K  W I E O E A S K I E

ot zymujo,ny dziennie świcie i wysełamy takowe pocztą w najdalsze okolice, 
iczue zlecenia upraszamy

z poważaniem

!  • Kleina W = i itisslcr.

w Bielsku p. J. A. Stanke apt.
Buchni p. A. Kasprzykiewiez 
Brodach p Kuścicki apt 
Brziianach  p. Źminkowski apt. 
Dembicy p. P. Herzog.
Gorlicach p. Walery Rogawski apt. 
Krakowie p. E. Stockmar apt. 
Kętach p. Streya.
Myślenicach p. M. Łowczyński. 
Nowym Targu p. L. Kamieński. 
Przemyślu p. P. Gaidetschka i Syn

Scbaiter.
Samborze p. Kriegseisen. 
Stanisławowie p. Tomanel. 
Stryju  p. Sidorowicz apt. 
Szczercu p. J.. Peika.
Tarnopolu p, Bucbelt.
Tarnowie p. Sidorowicz apt. 
Turce p. M. Platzek apt. 
Wadowicach p. Ant. Ulman apt. 
Złoczowie p. Petesch.

® ® R m e k ,  l s .  n o w a .
szsbszs gsaspsgg

p ł y n  s e l e r o w y .
Skuteczność seleru na organa moczowe 1 płciowe od uajdaw- .. 

niejszych czasów zuaną i używaną była. Poinieniony plyu najstaranniej wyra- 
biany z powyższej rośliny , działa przyjemnie drażniąco i ożywiająco na cały 
organizm, przywraca osłabioną czynność dotyczących organów i utrzymuje przy 
dlnższem użyciu funkcje tychże do najpóźniejszego wioku.

1 flaszka z opisem używania kosztuje 3 złr. 6  flaszek 15 zł. i dostać 
tudzieżW aptec° ” JEI,I11 r o t , , e i 1  Męebs , am Iloheij Markt ia Wien,

We L w o w i e  u p. J u l j u s z a  N a h l i k a ,  aptekarza pod złotym 
orłem, w K r a k o w i e  u p. S t o c k m a r  a aptekarza. 9—12

koncesyonowany -  J

Korneubnrgskl proszek dla bydła
uznany przez c. k. rząd austryacki, kr. pruski i kr. saski, wyszczególniony medalem ham- 
™ 'SSkim, londyńskim, paryzkim , mnichowskim i wiedeńskim, używany w masztalarniach 
JM. królowej Anglii, jako też JM. króla pruskiego z najlepszem powodzeniem, a przez

długie lata doświadczony, a to :
U k on i: w wypadkach gruczołów i wrzodów, kolek, słabości w kolanie, osobliwie 

zaś ażeby konia utrzymać w dobrem ciele i rączym.
U bydła  rogatego, przeiw zmienionemu wydzielaniu się mleka w skutek złego 

trawienia, przy udzielaniu mało i złego mleka, które się po użyciu tego proszku niespo­
dzianie lepszem staje; dalej przy podoju krwistym i odymaniu się, podczas cielenia się, 
jest użycie tego proszku bardzo korzystnem , również słabowite cielęta przez używanie 
tego proszku znacznie lepiej się chowają. “ i

U ow iec, przeciw słabościom wątroby, zgmliźnie, przy wszystkich cierpieniach 
żołądka, pochodzące z tegoż nieczystości.

Jedna wielka paczka 84 cnt. —  jedna mała paczka 42 cnt.

Płyn restytucyjny dla koni,
(Bestitutions-J^hcid)

Franciszka Jana K W IZ D Y  w K orn eu bu rgu .
Jedyny przez Wysokie c. k. władze sanitarne troskliwie rozbierany, a potem przez 

Jego cesarską Mość Franciszka Józefa I. wyszczególniony wyłącznym przywilejem.
Ten c. k. uprzyw. restytucyjny płyn dla koni utrzymuje konia nawet przy najwię­

kszych wysileniach aż do późnego wieku, wytrwałym i rączym i służy osobliwie do wzmo­
cnienia przed i po wysileniu i większych trudach; jest dalej środkiem na sparaliżowanie 
częściowe, reumatyzm, *brzękłość ścięgni, wywichnięcia i skaleczenia i t. d.

Jedna flaszka 1 złr. 40 ct. ;Maść na kopyta końskie, leczy kruche, łfttivo pękające i popiidane
kopyta i t. p. — Jedna puszka 1 złr. 25 ct.

Proszek przeciwko gniciu kopyt u koni. — Flaszka 7u ct. 
Pokarm wzmacniający dla koni i
bydła, pomagający do prędkiego wyzdrowienia wy­
cieńczonych zwierząt, do podnieceuia usposobienia i do
prędkiego nabierania ci4*4- . . „ , _  , .

Cena wielkiej skrzyni 6 złr. -  Małej 3<Zir. — Pakiecik^po 30 ct.
Proszek dla nierogacizny przeciw zapaleniu. — Cena wiel­

kiego pakietu 1 złr. 26 ct. -  Poi pakietu 63 ct.
P ig u łk i dla psów przeciwko psiej chorobie, kurczom, zawrotowi, padaczce, 

gośćcowi i innym zwykłym chorobom u psów.
NlMinroduy środek pr zerwaływnj ua wściekliznę. — Cena jednego pudełka 80 cnt
Środek leczniczy dla drobiu ,  przeciw zarazie i zwykłym chorobom

gęsi, kaczek, kur pantarek, pawiów i i .  p. — Cena paczki 50 cnt
środek przęciw chorobom owiec, wielki pakiet 70 ct„ maty 35 ct

Prawdziwe wyroby weterynaryjne są do nabycia:
nera apteka Konstanty Iskieraki, apteka Piotra Mikolascha, apteka A. Berli-
irłw’ kamieniJu V -  ̂ ' iom anka) W Krakowie M. Jawornicki w rynku
niemal ,n i  yi , P-.Jozef Jabn, i Jakób Goldwasser, tudzież we wszystkich

. ..  . . )aBtach królestwa Gali ji są składy urządzone, które od czasu do czasu dzien­
niki polskie podają w ogłoszeniach. 1

P r ^ O ^ f  r n C f l  zawarowan â przeciw fałszowaniom, upra-
'Ł J C O u J . I g d ) .  3za s[ę na ) 0 Baczyć, iz płyn restytucyjny Fran­

ciszka Jana Kwizdy jest tylko ten prawdziwy, który c. k. wyłącznym przywilejem  
odznaczono, i nie potrzeba go przemieniać z innemi podobneuii fabrykatami, dalej zwraca 
się na to uwagę , iż na każdej etykiecie proszku korneuhurskiego , moje n iłej zamie­
szczone nazwisko napisane czerwoną farbą się znajduje, uważam przeto za mój obo­
wiązek uwiadomit, ze są w handlu fałszowane środki, które złozone są z bezskutku- 
jących i nawet szkodliwych inyredjencji, przed zakupnem których ostrzegam.

1214 1 - 1

1
Cena jednej flaszki 1 z łr . *26 cnt. Ci sami pp. depozytarjusze utrzymują:

Plasterki od nagniotków *
dra Schmidta, c. k. nadlekarza. Cena pudełka 23 cnt. w. a.

] > r .  I S J E H R A  E K S T R A K T  Y E R W O M Y
do wzmocnienia nerwów i zasilenia ciała. Cena 70 cnt. w. a.

WODA ORJENTALNA
dr. Waltera w Londynie dla'Jierpiących na reumatyzm. Cena flaszki 1 złr. 5 cnt. w. a.

B A L S A M  R Ó Ż A N Y  159612
(Pontrinage de Rose) sporządzony podług prof. Chaussier w Paryżu, przeciw zapaleniom, 

skaleczeniom, ranom i wrzodonm Cena słoika 1 złr. 5 ct. w. a-

S t y r y j s k i  s o k  z r o ś l i n  a
dla cierpiących na piersi i płuca. Cena flaszki 87 cnt. ««r»

G łów ny skład u „ J j u l i u s B i l n e r ,  A p o i h c k c r  i n  G l o g i t l l *  b e *  W i e u . “

1 p e j s k i c h

P r z e s t r o g a  p r z e d  p o d r a b i a n i e m !
Żadnych już piegów, opalenia od słońca, żółtych plam, zmarszczków ! Jedyny 

A l i n  „s  ałnńca! Piękność i młodość przywrócić może tylkośrodek zapobiegający upaleniu od słońca 
słynne na cały świat ✓

S L

Ł H 0 8 1
l i l i o w e  m l e k o  p i ę k n o ś c i ,

w ypróbow ane przez król. prus. rządową władzę lekarską, przez wszystkich znakomitych 
lekarzy, medyczne fakultety, damy i panów uznane za jedyny skuteczny środek utrzy­
mania piękności, aby skórę jednocześnie uczynić oślepiająco białą, miękbj, delikatną 
i zapalenie usunąć; po zniżonych cenach w oryginalnych flaszkach po 2 złr 60 ct 
i 1 zlr 30 ct w a. L U o s e ,  Hoflieferaut. ’

Derlin Ab J agerstrasse. —

EAU BALSAMIQUE DENTIFRICE DE LHOSL
Ś rod ek  do u tr z y m y w a n ia  c zy sto śc i z e k ó u , u st i c zy steg o  o d d e c h u ,

zbadany i zalecony przez król. prus. rządową władzę lekarska, sporządzony sto-
lekal7>’ Uufeland I aTafe w Niemczech,

i Ame -Yce łio l4 tV w,t. Praucl1' D r- M d is a a , Johnson, w Agljii Ameiyce, utrzymuje zęby w bieli słoniowej kości , wzmacnia dziąsła działa — -
zwiająco i posiłająco na organizm ust i uwalnia zarazem zęby od reumatycznego

Cała flaszka 4 zkr. pół 3 złr.

orze-
reumatycznego holu. 

1624 2—6

, POUDR POMPADOUR WE LHOSE,
proszek, który lepiej się trzyma, a przytem o wiele mniej do poznania jak Poudre-
de-riz, nadaje twarzy świeżość młodzieńczą. W kolorach białym, różowym i czerwonym
dla blondynek i brunetek.

Główny skład dla Galicji jedynie w handlu |

Franciszka Ehrlicha, |
we Lwowie, Rynek pod Nr. 239. $

PASTA i
P *

SIROP z KODEINA
B E R T H R  w  Paryżu.

żaden Środek nie może iść w porównanie t  powyższym na uśmierzenie n a ju p o r -  
c iy w tz e g o  k a s iłu ,  g ry p y , k a ta rów , kok luazu , za p a le n ia  n a e zy t  o d d e ­
ch ow ych  p lu e  [bronchites),  nieoceniony w początkach a uch  ot i na ir ry ta e y e  
p iers iow e  wszellaego rodzaju.

Środek ten dla cudownych jego własności odznaczony rzadkim we Francy, zaliczyłem, 
pomieszczony bowiem został wśród specyficznych lekarstw) przyjętych i 
dewo przez właściwe władze. 1 _» L

Skład główny Pary im u P. BerthŹ, 24, rue des Ecoles; w Brodach w 
P. KULLAK; we Lwowii w aptece P. M ikolasch ; w  Krakowie w aptece P. J 
CZYN8K1EG0; w Poznaniu n Dr* Mankbwicz*.

uznanych nrzę-

aptece
•nur



Piwo szwechackie b u t e l k a  4 0 ' c t ,
zwrot za flaszką 1 ©  et.

H a ra fio ły  a lg ie r s k ie  t
poleca jak również wielki zapas wszelkich bą^alyj, delikatesów, marynat wędlin 

serów, win i likierów H a n d e l /  " - ! -■ 17/ c ;1726 ió~—2J

X
X

i i  a r  t r * #  jo t o t c  x x x x x / x x x i  o

£ Tak dobre jak  szwechackie!!! g
^  o  p o ł o  w  e  t a ń s z e ! ! !

X i wyrób krajowy 11!
*Piwo marcowe leżak wyśmienite*
■Jj z browaru parowego
8  K a r w i a  K f e t e l k l  w e  L w o w i e .

$ Jedyna sprzedaż
* w  handlu K aro la  B a ila h a n a  we Lwowie *
2  1 butelka piwa marcowego leżaku . . . 30 ct.

za butelkę próżny zwracamy y  „ _ ^
W „ ]ńwo kosztuje tylko . 15 ct. ^
2  Ula prowincji te same ceny z doliczeniem za o p a k o w  anie. Za flaszki nadesłane
pi franco na któryKolwiek dworzec wracam ;aucje. . 1602 2—4

F . W .  ' U r i  M i k o w s k i  e g o
S z c z e g ó l n i e  w a ż n e !

■
i- -- -■

gi dla aspirantów na jednorocznych 
* ochotników wojskowych,

najnowsze ustawy wojskowe, odnoszące się do uwolnienia całkowitego lub częściowego 
od służby wojskowej albo wyjednania służby j e d n o r o c z n e j ,  zawarte 
szycie 4tym dzieła: * *

w ze-

X
X

W Sprzedaż piwa całemi i półwiadrami na prowimję za zaliczką

I
Prawdziwy i najlepszy francuski

papier do robienia oygareteK :
Papier de 1 'rance au Hlium
Papier de Ilais, 1674 3—3 
Papier de B iz,
Papier Persan Paille de Riz.

Pudełko zawierające 60 książeczek 5 zł., 
książeczka po 9 centów

poleca Magazyn

H.Mu!ler&K. Lan
ulica Halicka Nr. 6.

Łackawe zlecenia z prowincji załatwiamy 
szybko i najdokładniej oavi rotną pocztą.

&

Świeże isiLsiona
warz}rwne, kwiatowe, pa­

stewne 1 drzewowe
n a d e s z ły  i  p o l e c a ,  12—25

Główny skład nasion
JULJUSZA ADAMA

we Lwowie przy placu Mariackim 1.

SB 1 ADWOKAT
DOMOWY

mieszczącego w sobie oprócz tego treściwe , jak najdokładniejsze zestawienie powsze­
chnej ustawy .cywilnej z postępowaniem sądowera i innych najnowszych ustaw z za 
stosowaniem przeszło 800 najrozmaitszych wzorów wszelkiego rodzaju podań i prośl 
do władz p o l i t y c z n y c h ,  w o j s k o w y c h , s a d o w y c h ,  t a b u la r n y c h  
i  h a n d l o w y c h ;  niemniej kontraktów, umów, skryptów, rewersów i t p. według 
ustaw najnowszych, jakoteż wzorów do korcspondencyj prywatnych.

Całe dzieło o 10 . zeszytach, przeszło 50 arkuszy ścisłego druku obejmujące, 
przewyższa praktycznem zestawieniem i r o z m a i t o ś c ią  treści wszystkie t.pgo ro­
dzaju wydane dziola niemieckie

i  k o s z t u j e  t y l k o  4  z ł r .  w .  a .
wraz z premią Kalendarza powieściowego na r. 1872.

P o j e d y n c z y c h  z e s z y t ó w  n i e  s p r z e d a j e  s i ę .
Zamówienia z prowincji za przekazem lub pobraniem poeztowem.

K s i ę g a r n i a  B o d e k a ,
ulica, Ormiańska, l. 3 we Lwowie.

t 3
cź
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s z p r y c o w a n i e

PRGRIMAIJŁTetC1.* aptek ar zy w PARYŻU
rizvgatowane z liści drzewa 'rosnącego 

w Peru leczy szybko i niechybnie r z e -  
r z ą c z k l  u a jn p o r c z y w s z e  i  z a ­
s t a r z a łe .  Apteka Grimault et Coinp. 
dla lekarzy, którzy mają zwyczaj zapi. 
sywać balsam kopaiwy, za pomocą kle- 
jowatości, przygotowuje pigułki z esencj. 
MatiLo i balsamu koptiwy.

Pigułki te, nie tylko że zawsze skufc 
kują w jak najkrótszym czasie, ale na­
wet nie mają tyk nieprzyjemnej woni 
balsamu kopaiwy._ ? J ,..*

Każdy flakonik upatrzony jest pudpi- 
sem O i - im a ib t  e l  C o in p .

Dostać można We Lwowie w składzie ma- 
terjalów aptecznych i aptece p. Piotra Miko- 
lasch, w aptekach pp. Berlinera i Ku skeia; w 
Krakowie w obudwu aptek. PP- Józefa Trau- 
czyńskiego i Wiktora Kedyka; r Poznaniu w 
aptece Dra Mankiewioza; w Brodach w „ptece 
p. Michała Eulak i u p. Francos ■ w Warsza- 
wie w składach materj iłów aptecznych pp- 
J. Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gallegc i Ludwika 
Spiessa. 1050 8— U

SIROP przeczyszczający
«• skórek górskich pomarańcz,

X i o d o n e m  'o t a . i l
P* J.-P. LAROZE, UTiuui

ulica det Liens-Sl-Paul, 2, iv P ory to .
Jodan potasu poii ida niezaprzeczo­

ne ./lasnośei krew ,'rieczyszczijące, ale 
zarazem wpływa szkodliwie na organism. 
W  poiącseDM zaś z syrjpem  ze skórek 
z gorzkich pomarańcz, który zabezpie­
cza wolne odbywanie wszelkich funkcyi 
organizmu, znosi się U lwo i bez niehez- 
pieczeń twa przez każdą konstjtueya. 
Łatwość dzielenia go na dozy, pu-wala 
lekarzom stosować go łatwo do wszel­
kich temperamentów przeciw tuberku- 
lom , na raka, ”  chorobach skrofuli- 
cznycb i syfilitycznych zadawnionych; 
jak rów nie! przeciw gosścowi (reumalyz- 
m om), na klćre jest nieom ylnym  specy- 
firz lym środkiem.

Dostać można w ZPartzawie w skła­
dach m aterj ilow aptecznych PP. Galie- 
go i Spieasr ; w Krakowie w aptece P . 
Trauczyńskiego; w Poznaniu  w  apiece 
P doktorr M ankiewicza; we Lwowie 

v »ptecr P. Piotr.1 M ikolasrb

mwm GEBHAHDT
we Lwowie, plac Marjacki 1. 7.

poleca swój obficie zaopatrzony skład
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wyrobów z masy kamiennej, naczynia kuchennego z .jinailowane’ blachy 
7 - najrozmaitszych przedmiotów z drzewa i chińskiego srebra

p o  n a j n i ż s z y c h  c e n a c i i .  1  ̂ 1289 8, -8

] S 4 e i n  w e l t b e r i i J a n i t f e s
J H e s t i t u t i o n s - F A u i d

zu b&btn n u r  bei mir s e lb s t  oJer bei G. Ullrich Wien, J'idenplatz 9 .
P r e i s :  Vi Kiste fl. 20; 1/3 Kiste fl. 101/? ; 1[i Kiste fi. 5 '^!

3. .a
C l i n  A n  fP l i iA w n r r z f  Erflnder des Restitutions-Fluid und Grunder dor Fluid-Het lmethodo,

i  H r l  m l f l O H , 1 ilier.irzt, ąy,eil yj Bezirk. SchifCamtsgasse 14. 1127 11 —13

1610 3 -10 N a j l e p s z y c h

Z 2 G A H K Ó ?
dostanie bezsprzecznie

je d yn ie  u M .  M u l l e r ,

IJircG -Fabrik,
W ie n .  B ab en b en jerstrasse  N r  1,

^ . ;U O W a ł  K ‘łTl*¥lt3C>1i
i n o ł . s  I r n w n l t ł l r i o r r n  l r ł ń p y t  i h > » tt w n i .  - H — ¥rzemiosła kowalskiego, który przy woj­

sku praktykował -w akademii wiedeń­
skiej , po wysłnżouych latach mogąc 
zająć się kuźnią, jak również leczeniem 
i kuciem koni, poszukuje w większym 
skarbie stałego umieszczenia. Bliższa 
wiadomość w handlu F. Grotta w So­
kalu poczta w miejscu, pod literą: J .  R .

władający językami polskim i niemieckim, który 
w różnych znaczniejszych domacn handlowo- 
przemysłowych i bankowych pełnił obowiązki 
I m c U a lt e r a  i prawie przez 10 lat był z a -  
w ia d o w  c ą  f a b r y k i  m a c h i n  H. Cegiel­
skiego w Poznaniu , poszukuje odpowiedniej 
posady we Lwowie lub na prowincji- Bliższe 
szczegóły pod cyfrą B . E . Nr. w Admi­
nistracji Gazety Narodowej. 1724 2 - -2

Prędkie i niezawodne w y tę p ie n i
S i Z O Z l R O W  i  M Y S Z Y

" V  " T Ł ,   l  w

Z eg a rek  k ic s io n k o w y  z p rzy f* ą ^ em
grania  i łań cu szk iem  *,n o  v v

Z e g a re k  M ontrm artfe  Z( łańcuszk iem  1 z t , l r i . a w c . i z l .  
Z e g a r k i  ze s rebra  ch iń sk iego  • • • Ł*r " ’ •

w ze  i ło ta  ch ińsk iego  . ■ • » ■ • " in  ;
S rebrne cy lin d ry  * łartcuszkiem  ^łr. o . i£. i
Cy.liudry z ło ta  ch iń sk iego  z ła n c .  „ o , 1 , l i .  j

«avoaette  n 10* '*• I
S rebrne a u k r y " .  r fr .  U .  M . M  U

rem om ery  . . . . .  i t r .  1* . ^  *»• f j -
Rem untery ze  s ło ta  ch iń sk iego  . . ■ Jy* J** J*. [
Z ło t e  zegark i dam skie . . , z łr .  **>. 35.

„  m ezkie .' - * ł r .  30, 35 , 45. 1
P ró cz  tych  aa je s z c z e  rozm aite zega rk i po stoaunkow o j 

‘ tan ich  cenach do nabycia .

ul!'fil

2tnia gwarancja za każdy zegarek
Wysyłka na prowincje za pobraniem poeztowem. |

odszczególnionej przez Jego Mośe Cesarza Franciszka Józefa 1.
w  y ł ą c z n y m  p r z y w i l e j e m .

T a t o w ą  dos t ać  moż na  ni es f a ł s z ó w a n ą : 
wo TfWOWl*!' u pp. Konst Lkiershiego, A. Berlinera, Z. huckera, P. 311- 
kolaschu, t? STANISŁAWOWIE u Stechera v. Sebenitz; w KRAK0WIL u 

paua M.. Jaworskiego, w TARNOWIE u pp. Józefa Jahna U. Koyi.
C e n a  H ztnni 5 0  e t . w - a- 8 -9

KosiarKi i żniw iarki
Adriance Platt & toiiip

w NOYrYH JORKU.
N a j l e p s z e  k o s i a r k i  i  ż n i w i a r k i  

w  ś n i e c i e  !
Polecenia , Świadectwa i opisy na żądauie 

bezpłatnie franco.- 
C ł e n y  B u k e y o W  z  W i e d n i a  

z  o p ł a t ą  c ł a :
S k o i i i h i u o w a u i k  k o s i a r k a  i  ż n i  

w  ‘ a r k a  z grabk am i i przyrządem  
dó odkładania 600 z ł i a. 

Ż u i w i a e k a  j, g ra b ia m i i prryrządem  
do odkńtaa-nła 500 z l, w, u. taaże 
być zastosow ana ja k o  Kosiarka.) 

K o s i a r k a  (New Model 350 zł. w. a 
Wszystkie to man/.yny są dobrze opa 

kowane i opatrzone w-,7'stkiemi przyrzą­
dami tudzież w noże rezerwowe.

N B . Wszystkie machin.' wcześnie zamó­
wiono, tak iżbvm mógł przesyłką wprost z Brę-

Wien, Operming Nr. 21, ^
“ “ P r z e c i w k ®  ® S r © d a  c e s a r s k i e g o ,

polecają swoim szanownym odbiorcom i wysyłają na łaskawe polecenia starannie dobrane

towary po nadzwyczaj taniej cenie.
T y l h °  c e n t ó w

12 w ie lk ich  i t t j ik  m ydła  z io ło w e g o , p y s* n?- skórzan ą portnionctkc , w yk ła d an a  w ew nątrz skóra % 
pewnem zam k n ięciem , praw d*!w * « :»n łro w a  cygarn iczk ę . nv«7.ne nlhnm n-* <pęwnem sam fcn ieciera , praw dziw a p ian kow ą cygarn iczk ę , pyszne album na 5 fotogra fii, 12 sztuk  
F i o n s z k a t u ł k ą *  ran>ck ua fo tog ra fje  * e zegarek  szw a jca rsk i z łańcuszk iem , m eda-

T y lb O  z a  1  zlr*
l i l l  ^obrlfśrd ^ ^ ń j k i c h .  ozdobion ych  w ie lk iem i figuram i, 6 ły żek  s to łow ych  «  ł y i e -

„ l j *  n '  ,,,,1̂ iir “ J k*tu, cukiern iczK ę * 7 . r * " ;9anarow ego, okuta, do zam yk»nia ,
.t , Samiikicli tt ^ z tu k  hatv ^e®arek b ro n io w y  1 I k A o i r t u t n  ,  olaniem p o ro c io ja ccm . 0 par p oń - 

¥ £ Irofla^  ê  o L ^am .rTkań,ykit0ł ' ych cl'u » t e c ie k  do nosa, torebkę , a eygara ' e ju ch tu , a podw ójna 
a a w s io  b ia łe  c 11. skarpetek  na p o t ,  parP l ic h ta n y  s to łow y ch  i  allpa ca, które

\ u * .u,,. T y8ko x a  d w a  z ł r .
kom pletna szk a tu łk a , p o litu row an a  do tam vkania s a w ie ra ja ca  dta m e ic iy in  p rzy b ory  do eolen in  
b rzy tw y  a n g ie lsk ie  m vdło. penzel. g r z e b i e ń T p J / ł k f n a  m ydło i*d zupełny garn U u r / t o ło w ,  
s l-ład  ija cy  siy  «  Jb. ^  1  " • " »  . B w id e lc fw ,  w ra z  z 6. ły ik a m . s t o ło ,  ,m ! i 6. ly ie cz k a i.,1.' 
garn itu r do p isan ia  z p od sta w k a  na p ,or» . d1jBoni.k 3 i ; c b la rze , termometi , kalendarz ścien n y  3 
ram ki na fotogra fie , a l l f e “ ai / 0dt?®riL*e ' 12 “ H uk cŁ'i. teczek  rum bursk ich .d i nosa, ko znl n, sita, 
„ e .z e  .och—ód a lp ą ę o w y . su k n ię  dam ska « g  „ w lr c w a ld zki z ta rcza  L orce ! m ow a , szczoteczk ę  
o w ło s o w , sz czo tk ę  do sukien , s zczo tk i do butów , sz czo teczk ę  do zębów , do kapelusza , u sz y s tk o  
to za 2 złr w  dobre j ja k o ś c i .  3

T y lk o  za lr*y  zlr .
p r a w d z iw y  z e g a r e k  z n a jle p s z y m  w e r k ie m , w - ł z  z ła ń c u s z k ie m  m e d a l io n e m , s z k a t u łk a  i k lu c z y ­
k ie m  la iića  z p ia n y  m o r s k ie ) ,  okuto , i h ' ik ie r e  s -  b łe m  w  fu t e r :il - je d w a b n y m , p a -y s k i z e g a r e k
 ...... ..................  1____ An hlCia. Dare mnpunr.kich hllri Ir A... ,  zl.aeńinjanki . 6 “-jŁ,v* porcelan ow a tarerft do b ic ia , pare m ogunckich  bucików  naezkich z p odw ójn em l podeszw am i, szk a ­
tu łkę ze sztu ćcem  ze sreb ra  ch iń sk iego  pod gw a ra n cja , s e r ^ ; ,  d o ł o w y  *W adająey  się z n  nożów  
i w id e lcó w . 12 ły żek  i ty leż  ły żeczek , 12 par dam skich pończoch lub m ęzkich  skarpetek .

my pokierować, dostawiają aię do wszystkich 
stacji kolejowych w obrębie pań stwa autrja-
ckiegu po cenach powyższych 1685 ° — 12

f r a n c o .
Jos. Oescerreicher

W i e n ,  L  AkadeDiiestrasse, 3 .

Tylho za cztery ?|r.
12 nożów , 12 w id e lcó w , 12 w ie lk ich  i 12 m ałych ły żeczek , chochle i w arzech ę , ob róg  na 6 osób 
w raz ze 6 serw etam i, toaletę dam ska p ięknie polirow aną z drzew a p a lisa n d row eg o  do zam ykania, 
zupełnie urządzoną. . . . .

T o  w szy stk o  kupuje się  tak tanio jed y n ie

w Bse wiedeńskim bazarze wystawy światowej
1408 4 - 6

E A O f i l L  K R A M E R ,
W ie n ,  Opernring Nr. 21, vis a yis vom Kaisergartan.

SŁK C ennik otrzym a każdy bezp ła tn i?  f-an ko.

Maurycy Boscowitz
O p t y k ,

tve Lwowie , przy ulicy M arjackim ,
zakaDJje dla Angli 1 płaci po najwyższych 
cenach lf> ll;4—6

S t a r o ź y  t n o ś c i
(antyki),

a mianowice: przedmioty ze starej por­
celany, n. p .  filiżanki, ser wis, wazy 
na kwiaty, figury (nawet pojedyn­
cze sztuki), przedmioty z krżyszta 
m ,  z brou/iti 11. p. świeczniki, ze­
gary , figury z drzewa, kości sło- 
. iowej, ze srelira, złota, prawdziwe 
briibauckic koronki, brylanty 
kamienie tudzież farbowane kamie 
nie i perły.

Ci panowie właściciele z prowincji, którzy 
chcą zbyć podobne przedmioty , raczą podać 
woj adres.

Zapewnia się najściślejszą tajem nicę

< M A G A Z Y N

płócien i tow sw  niodnych
istniejący dotąd pod f i r u lą

J. L. SINGER i SPODKA
przeszedł na naszą własność, i takowy świeżenjj ,tnyaran?> doDorowo zaopa­
trzony został. '  — '--- -

Zwracamy uwagę szczególuie na świeży i obnty 1

s &ł a d  p ł ó t n a ,
prawdziwych

w e b  i r l a n d z k i c h ,  h o l e n d e r s k i c h ,  
r u m b u r g s k i c l i  i  s z w a j c a r s k i c h ,

z najznakomitszych fabryk,
b i e l i z n y  s -s io ło  w e j ,

adamaszkowej, Ji-.ąuard i G.waliv>howej ze słynnej fabryki w FreywaldLn, _w 
i garuituflacb na .6, 12 , 18 i 24 osób. 

ręczników, serwet, chustek do nosa, piki, dymek 
i innych towarów białych.

D y w a n j  angielskie, d y w a n i k i  na łokcie, k a p s  • gublin i 
weime-ne, k o ł d r y  flanelkowo, s e r w e t y  stołowe, kolorowe, I k a t e r je  na-
m e b l e ,  rypsowe i inne modne, s z a l e ,  c l l l i d l i j  wolp.iT " . . j M i ń c z o e h y ,

m a t e r j e  u a  w u k m e  d u n i s k l e ,s z k a r p e t k i , k a f t a a i k i ,
jedwabne, wełniane i Une n.odi.A, p y t l e  f r a n c u s k ie  jcUwaD&o <u mły­
nów i wszelkie inne towary wchodzące w zakres naszego handlu i polecamy takuwe 

p o  c en a ch  s ta ły c h  a u m ia r k o w a n y c h .  11 1
- 1   : 1522 6 - 6

Również polecamy połączony i tym interesem

różnego
K a n t o r  s p r ż e d a ż y  I  k u y p i j t f

rodzaju papierów państwowych , listów zastawnych , akcyj bankowych
przemysłowych, losów, monot r.lptych i sreornych itd. po kursie dzimjDym. 

Zlecenia z prowincji załatwiamy z wszelką dokładnością.

j .  m m  i s p ó łk a
we Lwowie jprpy płucu Sw, L  ich % l. n. U  st. 35

Prawdziwy patentowany cement portlandzki
RoUńą i Spółki w Łoiidyiile*

r t t u J L
laondon, dnia 1. ntarea 1872. 

Podajemy niniejszem do wiadomości, że w_skutek poroża- ;
mienia się wspólnego, powierzyliśmy panu

Y  A l
<t'rl

> v  e  w  o  w  i e ,
I T T lA C Z N A  w s d a ź

naszego patentowefro cemenn

- 1675 3-
i - ł

x i n wdla Krakowa, Galicji i Bukowiny.
Wstrzymując się z wszelkiemi wysyłkami do powyższych 

prowincji, upraszamy zarazem szanownych kupców i potrzebujących 
ażeby się w swoich zamówieniach udawać raczyli! do pana 4ugusta 
Scliellenberga /  który jedynie zlecenia w tym " względzie w naszem 
imieniu wykonać może. Robins 6 ! omp.

Powołując się na powyższe sprzedaje się:
Prawdziwy angielski patent, cement portlandzki . .

99 99 99 99- 99

również utrzymuję na składzie:
Grodzicki cement portlandzki .  .............................
Cement p o r t la n d z k i .........................................................
Prawdziwe belgijskie smarowidło do w o z ó w .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .....

AUGUST SCHELLi2NBERG

* 7 \ 2 0 0 1 77 7) 3 9

I ł
4 0 0 55 12
4 0 0

>> 55 11
7? 1 0 0 75 57 15

we Lwowie

"Wydawca i właściciel Jan Dobrzański. Redaktor odpowiedzialny P laton  K ostecki. Z  drakam i „G azety  N arodow ej" pod zarządem  A . Skerla-


